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Poznańsko-pomorski 
strajk kolejowy. 


Sytuacya poważna. — Linie uruchomiono wojskiem. — Stano- 
wisko rządu. — Kongresówka i Małopolska nie są objęte ruchem. 


Depesze, jakie nadeszły jeszcze w prze 
ciągu dnia wczorajszego przyniosły spra 
wdzęnie się naszych obaw i przewidywań, 
Strejk kolejowy w Poznaniu rozpoczął 
się w oznaczonym terminie (22-.go 0 go- 
dzinie 6-ej rano), Rozszerzył ię on też 
na Pomorze, 

Stała wię rzecz fatalna, Kolejarze wiel- 
kopolscy sięgnęli do środka walki, prze- 
çiw któremu „ząd musi w interesie pań- 
stwa jaknajenergiczniej wystąpić. Śro- 
dek tem w konsekwencyach swych go- 
spodarczych szkodliwy jest zresztą dla 
samych kolejarzy, 

Najgorszym objawem jest to, że me- 
toda strejkowa była zgoła niepotrzebna, 

Rząd doskonale rozumie przykre poło- 
żenie materyaluę pracowników . kolejo- 
wych w Wielkopolsce i wcale nie lekce- 
waży ich żądań. Przyrzekł je do 1go wrze 
guia załatwić i przyrzeczenia tego dotrzy 
ma. Rada Ministrów, która zebrała się 
w pumiedziątęk popołudniu raz jeszcze 
, podkreśliłą to stanowisko rządu i wysła- 

ła do Poznania ministra b, dzielnicy pru 
skiej, opieki społecznej i del, minister- 
stwa skarbu. Reprezentanci rządu, pod- 
kreślając zasadniczą chęć załatwienia po- 
stulatów kolejarskich, powtórzą jednak 
(co zresztą uczynił wczoraj min, Jasiń- 
ski), że władze centralne nie ulękną się 
gróźb i przed terrorem nie ustąpią. 

Na razie nie czas jeszcze na rozpamię- 
tywania, Mimo to cheemy przecież już 
dzis zuznączyć Że wina niefortunnego, 
s w skutkach swoich tak szkodliwego 
atrejku spada na dwa czynniki: komu- 
uisrów i emdeków poznańskich. Komuni- 
ści wykorzystali wrzenie, panujące wśród 
kolejarzy, aby ich poprowadzić w myśl 
swych zasadniczę-przewrotowych haseł, 
eudeccy separatyści stworzyli *wą roko- 
szową agitacyą grunt, na którym robota 
komunistów mogła się rozwinąć i uróść 
w sity. 

Rachunek moralny endeków obciąża 
zręsztą mie tylko ich polityczna działaj- 
LoŚć w FPoznańakiem. Wielką ich winą 
jest także gospodarczy kurs, który za- 
inaygurowali i przeprowadzili w b, dziel- 
nicy pruskiej, 

Władza administracyjna jest tam w 
ich rękach. Sprawowali ją w ten sposób, 
że nie przygotowali gospodarczo gruntu 
do koniecznych przemian gospodarczych, 
At dw ostatnich chwili utrzymywali oni 
ceny maksymalne, które co do wysoko- 
ści nie odpowiadały normalnym, natural- 
uym warunkom ekonomicznym. Dlatego 
też wolny handel sprawił w b, dzielnicy 
pruskiej zamęt, aczkolwiek chwilowy, 
jednak bardzo poważny, 

Zamęt ten ~ to gospodarcze podłoże 
obecnego strejku. 

Symp*omem niezwykle dodatnim jest o- 
koliczność, że do strejku mie przyłączyli 
się pracownicy kolejowi innych dzielnic, 
Ani w Małopolsce, ani w Kongresówce 
nie doszła do bezrobocia. Lokalne zabu- 
rzenia w Kaliszu zostały zlikwidowane, 


W każdym razie — jak to widać z in- 


formacji, które poniżej umieszczamy — By 
tuacya jest poważna, Należy jednak wie- 
rzyć, że energia rządu i zdrowy rozum 
kolejarzy wielkopolskich zepchną sprawę 
z ślepego toru, na który ona dziś weszła. 
Depesze otrzymane w ostatniej chwili u- 
twierdzają nas w tej nadziei, 


Ruch strajkowy 
obejmuje Poinorze. 


Warszawa. (E. E.) Późnym wieczo* 
rem w poniedziałek nadeszła wiado- 
mość, ze ruch strajkowy szerzy się 
z Poznania w kierunku na Pomorze. 
Kolejarze w Bydgoszczy zawiesili pra- 
cę. Kolejarze poznańscy i pomorscy 
zagrozili, że w razie nie uwzględnienia 
żądań ogółu kolejarzy tudzież w razie 
militaryzacy! kolei zostanie w tych 
dzielnicach proklamowany strajs gene- 
ralny. 


Linia Gdańsk--Poznań 


przerwana. 


Gdańsk. 23. 8. (PAT) Ruch kole- 
jowy z Gdańska da Poznania jest sku- 
tkiem strajku przerwany. Pociągi do- 
chodzą do Wejherowa przy pomocy 
wojska i personalu nie strejkującego 
utrzymano połączenie kolejowe z War- 
szawą. Na linii tej knrsują pociągi ku- 
rverskie w obie strony, aczkolwiek 
z pewnem opóźnieniem. 


Linie uruchomione 
przez wojskowość. 


Poznań, 28 bm. PAT. Wydział kolejo- 


wy przy dyrekcyi kolejowej w Poznamiu 
komunikuje: Z dniem dzisiejszym to jest” 
23 bm, władze wojskowe uruchomiły na 
razie pociągi osobowo towarowe na szla- 
ku Poznań-Skalmierzyce. Pociągi wyjeż- 
dżają z Poznania o godzinie 8-ej, do Skal 
mierzyc przybywają o godzinie 1620, ze 
Skalmierzyc pociąg wyrusza również 0 
godzinie 8-mej i do Poznania przybywa 
o godzinie 16'26, Pociągi te zatrzymują 
się tylko na stacyach: Środa, Jarocin, 
Pleszów, Ostrów. Paciągami tymi mogą 
jeździć osoby cywilne, Dla Poznania re- 
zerwuje gię miejsce dla 200 osób, dla 
Środy na 10 osób, dls Jarocina dla 30 
osób, dla Pleszewa dla 10 osób, dlą Ostro 
wa dla 50 osób, dla Skalmierzyc w dro- 
dze powrotnej dla 200 osób. Osoby cy- 
wilne, które chcą tymi pociągami podró 
żować, muszą mieć zezwolenie strarostwa 
względnie ze Skamierzyc od służby ad- 
minstracyjnej, stworzonej na ten Czas. 
Zatem każda osoba cywilna musi być 
przed podróżą zaopatrzoną w takie p3 
zwielenie pnzez władze administracyjne. 
Po otrzymaniu takiego zezwolenia podró- 
żujący otrzymują bilety w Pozmaniu od 
Towarzystwa Qrbis (Plac Wolności), zaś 
na imnych stacyach wprost u wojskowe- 
go komendanta pociągu, Pociągi te kur- 
sować będą aż do zlikwidowania stroj- 
ku. Uruchomienie pociągów na innych 


Marek 25. — Drobne od wyrazu Mk 7. — Matrymooialne i korespondencja prywatna Mk 10. = 
— Głosy publiczne i dział ekonom. Mk 60. — Na pierwszej stronie Mk £0, 


niach jest w toku, Starostwa otrzymały 
polecenie od województw. względnie 9d 
ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej u- 
dzielenia, zezwolenia na podróż tylko tym 
osobom, które muszą podróżować w war 
żnych sprawach. 


Urzędnicy wrócili do pracy. 

Poznań, 23. 8. (PAT). Strajk kole- 
jowy trwa w dalszym ciągu. Przebieg 
straiku jest spokojny. Opócz wyższych 
urzędników strajk objął wszystkich fun- 
kcyonaryuszy t. j. przeszło 20.000 osób. 
Na wezwanie prezesa dyrekcyi stanęli 
dziś do pracy urzędnicy dyrekcyi. 


Sytuacya w dniu wczorajszym. 


Warszawa. 23. 8. (Tel. M). Sytua- 
cya w sprawie poznańsko-bomorskiego 
strejku kolejowego zmieniła się o 
wczoraj o tyle, że strejk, który przej- 
$ciowo objął także i stacyę kolejową 
w Kaliszu (a . więc w Kongresówce) 
został tzm zlikwidowany po kilkago- 
dzinnem trwaniu. Natomiast strejk roz- 
szerzył się na niektóre miejscowości 
dvrekcyi gdańskie. Ruch na linii 
Warszawa-Gdańsk jest, mimo to 
utrzymany, jak również ruch tak 
zw. Kcrytarzowy. 

Wszystkie najważniejsze pociągi krą- 
żą pod asystą wojskową. Aparaty te- 

łegraficzne i telefóniczna są obsługiwa- 

ne ptzez wojsko. W Poznaniu wła- 
dze aresztowały Poradzkiego i Bo- 
sadzkiego przywódców Komunisty- 
cznych podburzających kolejarzy do 
wyćroczeń. Ministerstwo kolei odrzu- 
ciło propozycyę pertraktacyi z komi- 
tetem związku kolejarzy, uzasadnając 
swoje stanowisko tem, Że przyznano 
już raz dodatek drożyźniany i jednora- 
zową zapomogę w wvsokości jedno. 
miesięcznej nensy'. Ministerstwo wy- 
raża przelonanie, że sprawę ure- 
| gułuje całKowicie do 1 września, 


«, — Komunikastów przesłanych Redakcyi uwzględniać się nie bedzie 
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Mimoto sytuacyę należy uważać za 
bardzo poważną. Można oczekiwać 
militaryzacyi kolei. Obecnie już na 
wszystkich dworcach w Poznańskiem 
pełnią straż, policva i waisko. 


Posiedzenie Rady ministrów, 


Warszawa. (E. E.) Poniedziałkowa 
Rada ministrów nie powzięła żadnej 
stanowczej decyzyi w sprawie strajku 
kolejowego. Decyzyi tej nie należy 
oczekiwać przed środą. 


Stanowisko rządu. 


Warszawa. (E. E.) W poniedziałek 
przybyła do Warszawy delegacya ko- 
lejarzy pomorskich prowadzona przez 
posła do sejmu Riedera, Jest to dele- 
gacya międzyzwiązkowa, złożona z przed- 
sławicieli: „Polskiego Związku kolejo= 
wego”, „Zjednoczenia zawodowego 
polskiego“ i „Zawodowego  związka 
kolejarzy Rzeczypospolitej Polskiej“. 
W zastępstwie nieobecnego w gmacha 
ministerstwa ministra kolei Jasińskiego 
przyjął delegacyę szef sekcyi" Miller, 
który oświadczył przybyłym, iż wogóle 
nie ząmierza mówić ze strajkującymi. 
Delegacya udała się wobec tego do 
gmachu Rady ministrów, gdzie właśnie 
odbywało się posiedzenie, Minister Ja: 
siński dowiedziawszy się o przybyciu 
delegacyi wyszedł do niej i zwrócił się 
do posła Riedera z prośbą, by ten 
powagą swoją wpłynął na rychłe za- 
kończenie strajku. Poseł Rieder odpo- 
wiedział, że podejmie się tego zadania 
tylko w takim razie, jeśli otrzyma wy- 
raźne przyrzeczenie, že kolejarze otrzy- 
mają zaliczkę na poczet podwyższonych 
poborów. Minister Jasiński odpowie 
dział, iż zobowiązania takiego dał 
nie może, ponieważ nie otrzyma 
zezwolenia ze strony ministra sKar- 
ku. Wobec tego oświadczenia spra- 
wa stanęła na martwym punkcie. 


Przed zlikwidowaniem strajku? 


Narady poznańskie. 


łudnie po przybyciu ministra Trzciń- 
skiego, w obecności ministra Darow- 
skiego i wiceministra Wachowiaka, od- 
była sie -Konferencya z przedstawicie- 
lami Związków zawodowych kolejarzy, 
w kwe$tyi likwidacyi strajku. Obrady 


(b) Dumny i despotyczny premier 
angielski, tak. bezwzględnie dotąd swą 
wolę narzucający Europie i omal świa- 
tu całemu, znalazł się nagle przed mu- 
rem nie do skruszenia. Jest nim bohaa 
terska postawa narodu irlandzkiego, nie 


| 
Poznań, 23, 8. (PAT). Dziś w po- 
| dającego się niczem nagiąć do wyrze- 


czenią się zasadniczego żądania. | 


Na propozycyę kompromisu nieugięty 
i naród irlandzki przez nsta swego na- 
| czelnika dla dumnego władcy Albionu, 

wieki trzymającego w niewoli „wyspę 

zieloną“, ma :;jedną tylko odpowiedź: 
i Chcemy być wolni od najazda! Da- 


miaiy przebieg bardzo poważny i jest 
nadzieja szybkiego załatwienia strajku, 
który wyrządza tak wielkie straty go- 
spodarcze. — Dalszy ciąg konferencyi 
wyznaczono na dzisiej, godz. 7 wie- 
czorem, — Są widoki zlikwidowania 
strajNu, 


lej zaś: żądamy zastosowania do nas 
w zupelności i w całei rozciągłości 
prawa samostanowienia! Jeśli zaś 
nie może pizyjść w tym względzie mie 
dzy nami do porozumienia, gotowi jee 
steśmy sprawę oddać obcemu arbi- 
trażowi! 

W tych trzech żądaniach zamyka się 
esencyonalna treść odpowiedzi przy- 
wódcy irlandzkiego de Valery, który 
istotą oraz stanowczością ujęcia spra- 
wy stawia nieprzyzwyczajonego do- 
tąd do oporu premiera angielskiego w 
położeniu bez wyjścia. Przyciska go po» 
prostu do muru i każe mu jasno się 


i 
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zdeklarować, czy zasady o prawie sa- 
mosianowienia, o arbitrażu najwyzższel 
:-ekomo instancyi sprawiedliwości, Ligi 
parodów, gdzie dotąd Anglia w ic 
imieg ludom narzucała swe bezwzględne 
wyroki, są czynnikiem realnym czy też 
tylka pustą deklamacya. pustym dźwię- 
kiem w ustach Lloyd George'a. 

Zauważyć bowiem należy, że wejście 
na drogę porozumienia było między 
innemi wynikiem sytuacyi moralno-po* 
litycznej, w fakiej znalazła się Anglia, 
w  sainotrzask po części zapędzona. 
Dłuższe bowiem utrzymywanie w Irlan- 
dyi systemu represyi, rządzenie wyspą 
zapomocą masowych egzekucyi i terroru 
wojskowego stawało się coraz bardziej 
niemożliwe —- jak trafnie określa „Ku- 
ryer poznański“ — „w epoce bytowa- 
nia stworzonej (i rządzonej) przez An- 
glię Ligi narodów, mającej być symbo- 
'lem braterstwa ludów". Wzgląd na 
zbliżającą się konferencyę waszyngtoń- 
ską, w czasie której Anglicy tak bar- 
dzo nie chcieliby mieć przeciwko so- 
bie Ameryki (jak wiadomo osłaniającej 
ruch irlandzki) czy też ewentualnie 
przyjmować jej pośrednictwa, nakazy* 
wał rządowi angielskiemu możliwie szy- 
bko załatwić drażliwą sprawę. 

Pod naciskiem tych okoliczności, a 
także w dużej mierze ze względu na 
państwa dozninialne, nastąpił znany dy- 
plomatyczny krok Anglii w stosunku 
do Irlandyi przez przesłanie de Valerze 
w dniu 20 lipca propozycyi ugodo- 
wych. lch treść jednak ilustruje naile- 
piej nieszczere stanowisko Anglii przez 
próbe połowicznego załatwienia sprawv, 

„Wiarą narodu irlandzkiego jest, 
że losy jege rozwiązane być mogą 
pomyślnie jedynie na drodze poli- 
tycznego oderwania, bez uwikłania 
się w imperyalistyczne zamierza- 
nia, z których jak się wyczuwa, wyni- 
knąć mogą tylko przedsięwzięcia nie- 
zgodnę z harmonią naszego charakteru 
narodowego, obalenie naszych ideałów, 
rujnnjące wojny, druzgocące ciężary, 
powszechny niepokój i nieszczęście”. 

Więc żadna autonomia ograniczona, 
żaden ustrój dominiałny! Jedno tylko: 
pełna, całkowita niepodległość przez 
zupełne politycznie oderwanie się! Co 
najwyżej Irlandya — jak dalej wywo* 
dzi de Valera — mógłaby zostać w ta. 
kim związku z Anglią, w jakim zostają 
ze sobą państwa wchodzące do Ligi 
narodów. 

Przytem bojownik irlandzki z zimnym 
spokojem rzuca w twarz premierowi an= 
gielskiemu twarde przypomnienie, że 
„jedyną przyczyną opłakanych (przez 
L. George'a) zatargów były, jak świa- 
dczy o tem historya, zamachy władców 
Anglii na wolność Irlandyi. My zaś — 
' powtarza — „chcemy być wolni od 
najazdu”, Przedewszystkiem zaś żąda 
Valera równego i sprawiedliwego tra- 
ktowania i nie przekręcania idei i fa- 
któw. 

Oto, jak pod pręgierz stawia obłudę 
angielską: 

„Główne zarysy paktu podane w 
pańskiem piśmie zawierają sprze- 
czności, a zasady jego nie łatwe 
są do ustalenia. Przyjmuje pan 
wprawdzie i uznaje prawo Irlan- 
dyi poczytywania się za naród od 
dzielny i prawo jej stanowienia o0 
sobie, lecz w dalszym ciągu Klau- 
zal i dokładnie określonych wa- 
runków, rząd wasz narusza tę naj- 
żywotniejszą zasadę, stawiając żąda- 
nie bardzo daleko idącego wkraczania 
w nasze wewnętrzne sprawy i kontroli, 
której przyjąć nie możemy. Prawo Ir- 
landyi do obrania dla siebie drogi, na 
"której ustali swe przeznaczenie, musi 
"być uznane za niewzruszone, jest to 
prawo, które zostało utrzymane w mo- 
cy po przez wieki ucisku kosztem niee 
porównanych ofiar i niewysłowionych 
cierpicń i nie może być dziś ograni- 
czone. Nie możemy więc proponować 
narądowi ograniczenia go lub umniej- 
szenia. Nie może też, ani Anglia, ani 
żadne owce państwo, ani grupa państw, 
wkłaczać w sposoby, w jakie je wyko” 
nywać będziemy, ni wpływać na nie 
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dla służenia własnym tylko interesom". 

Propozycye powyższe, ujęte w sześć 
punktów, obejmowały wprawdzie kom: 
plstną autonomię w zakresie podatków 
i finansów, sądownictwa, wojska, oświa* 
ty, poczty, rolnictwa itd., lecz równo- 
cześnie przez zawarowanie flocie an- 
gielskiej prawa kontroli nad wodami 
irlandzkiemi czyniły z Irlandyi — jak 
słusznie zauważa „Czas“ — „rodzaj 
wiecznie osaczonej twierdzy, której ka- 
żdy odruch samoistny może być zdła- 
wiony natychmiast siłą“. Pozatem w je- 
dnym z punktów rząd angielski (czy- 
niąc ustępstwo na rzecz Ulsteru), narzu- 
cał bezwzględne żądanie uznania praw 
parlamentu i rządu północnej Irlandyi, 
wreszcie domagał się stanowczo udziału 
lrlandyi w utrzymaniu sił zbrojnych im- 
peryum brytyjskiego. Tem ostatniem 
żądaniem, mającem umocnić związek 
wyspy irlandzkiej z Anglią, rząd lon- 
dyński przeciwstawia się twardo zasad- 
niczemu ideałowi lrlandczykow: dążeniu 
do zupełnej niepodległości, ogranicza- 
jąc się jedynie do udzielenia Irlandyi 
stanowiska dominium. 

Konferujący z L. George m w Lon- 
dynie przywódca irlandzki przyjął do 
wiadomości poczynione propozycye i po 
powrocie do ojczyzny przedstawił je 
obradującemu w Dublinie parlamentowi 
irlandzkiemu (Dail Eireąan), którego 
prawomocności rząd angielski tak dłu- 
go uznać nie chciał, Po długiem mil- 
czeniu ze strony Irlandyi, w czasie któ- 
rego rząd angielski usiłował — to wply- 
wać przez interwencyę afrykańskiego 
premiera gen. Smutsa, to szachować 
irlandzkie czynniki przez ponowne wy» 
stąpienie Ulsteru przeciw poczynionym 
propozycyom, nastąpiła odpowiedź: od- 
powiedź godna wielkodusznego narodu 
bohaterskich Irlandczyków. Tą odpo- 
wiedzią jest list De Valery, wystoso- 
wany z Dublina w dniu 10 sierpnia do 
L. Cige. a . 

Można — używając określenia an- 
gielskiego — śmiało stwierdzić, że 
wielki patryota irlandzki w nieodpartej 
swej argumentacyi angielskiego zapaś- 
nika położył na obie łopatki. Obłudę 
i fałsz angielski zwycięża szlachetna 
szczerość i bohaterska odwaga! Jasno 
i bez ogródek przywódca Irlandczyków 


Litwini grożą współdz 


__, GONIEC KRAKOWSKI") 


stwierdza przedewszystkiem: 

Po tym pełnem ironii odwołaniu się 
do zasad samostanowienia w myśl 
tych haseł (teoretycznie wszakże gło- 
szonych przez Anglię choćby onegdaj 
w Paryżu) — proponuje de Valera, 
a ile nie mogliby doiść do porozumie- 
nia — oddanie sprawy obcemu ar- 
bitrowi. 

Na nieodparte argumenty patryoty 
irlandzkiego przywódcy angielscy nie 
znaleźli dotąd żadnej rzeczowej odpo- 
wiedzi prócz krzyku namiętnego, który 
zgodnie podnieśli: L. George w lzbie 
gmin, zaś L. Gordon w lzbie lordów, 
prócz grozby zaciśniętej pięści, którą 
obydwaj zwrócili w stronę Irlandyi, 
zapowiadając „zastosowanie koniecz- 
nych środków“. Z dotychczasowej sto- 
sowanej przez Anglię praktyki, palenia 
wsi, niszczenia zabudowań publicznych, 
mordowania bezbronnych ludzi na uli: 
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cach, wiemy, jakie to mają być te an- 
gielskie „konieczne środki“. 

Czy jednak w obliczu niedalekiej 
konferencvi waszyngtońskiej, na której— 
jak słusznie zauważono — echo strza- 
łów i nowych egzekucyi na bohater- 
skiej wyspie fatalne mogloby uczynić 
wrażenie — 'czy wobec zdecydowanej 
postawy niepodległościowego obozu 
irlandzkiego rząd angielski zdecyduje 
się nawrócić do wypróbowanej drogi 
„koniecznych . środków“? — Raczej 
przypuścić należy, że nie. Próba prze- 
wleczenia sprawy jest komunikowana 
wczoraj rozpisanie nowych wyborów 
w Anglii. Widoczne, jak ciężko zdobyć 
się obecnemu rządowi londyńskiemu 
na stanowczą decyzyę, jak nie do skru- 
szenia fest twardy mur irlandzki, o któ- 
ry rozbija się — zdawało się — nie- 
ugięty dotąd opór despotycznego pre- 
miera Anglii. 


Odmowna odpowiedź parlamentu 
irlandzkiego. 


Decydujące narady w Dublinie. — Udział przedstawici ela Ire 
landczyków z Ameryki. — Zwołanie Konwentu narodowego. — 
Represye angielskie. 


Horsea. 23. 8. (PAT Radio). Par- 
lament irlandzki odbył wczoraj tajne 
posiedzenie w sprawie naradzenia się 
nad odpowiedzią, jaka ma być udzie” 
lona rządowi angielskiemu. 

Dubiin. 23. 8. (E. E.) Parlament ir- 
landzki uchwalił ostateczną odpowiedź 
na ugodowe propozycye rządu angiel- 
skiego. Odpowiedź ta oświadcza. 
że (Irlandczycy nie mogą przyjąć 
propozycyi angielskich. Będzie ona 
jednak tak ułożoną, by nie wyklucza 
ła dalszych rokowań. 


Udział przedstawiciela 
Irlandczyków z Ameryki. 
Neuen. 23. 8. (PAT Radio). Re- 

prezentant sinnfeinistów w Waszyng- 

tonie przybył do Dublina, celem u- 


czestniczenia w obradach.  Przypisują 
temu wielkie znaczenie, gdyż repre- 


sowietów przeciwko Polsce. 


Prowokacyjna enuncyacya Puryckisa. 


Warszawa, 23. 8. (Tel. M.) Litew- 
ski minister spraw zagrąnicznych Pu- 
ryckis, oświadczył w rozmowie z dzien- 
nicarzami, że Litwa nie zrezygnuje 
nigdy z prawa posiadania Wileń- 
szczyzny. ludność obszaru obsadzo- 
nego przez wojska Żeligowskiego dąży 
do połączenia z Litwą. (?) Jest rzeczą 
wątpliwą, czy w rzeczywistości 
Konferencya  polskKo-litewska wy- 
zmaczona na 25 b. m. w Genewie, 
dojdzie do skutku, ponieważ wedlug 
ostatnich doniesień, rząd polski odmó- 
wił wysłania delegacyi na konferencyę. 
ZDK EA ROUEN SE 


Warszawa, 23. 8. (Telef. M.) We” 
dług otrzymanych tu wiadomości z Pra- 
gi, Briand rozpoczął rzekomo 
pertraktacye z Pasiczem, Take 
Jonescu, Beneszem, Skirmuntem 
w sprawie odbycia wspólnej kon- 
ferencyi, dotyczącej małej enten. 
ty. Konferencya miałaby się odbyć 
w Paryżu przy udziale Francyi. 


Glos francuski w sprawie zbliżenia 


nolsko-czeskiego. 

Paryż, 23, 8. (PAT Havas). „ Jour- 
nai des Debats“ w artykule o polityce 
czechosłowackiej w stosunku do Pol- 
ski. a zwłaszcza w stosunku do spra- 
wy Górnego Sląska. wyraża się z go- 


(Jestto nieprawda, wczoraj podaliśmy 
nazwiska delegatów, przez rząd wyzna- 
czonych. Przyp. Red.) Zresztą także 
Rosya, — mówi Purickis — nie chce 
się zgodzić, aby Wileńszczyzna sta- 
ła się polską. O ile Polska zechce 
wystąpić przeciw Litwie siła oręża, — 
wówczas spotka się z oporem nie 
tylko Litwy. 

Na razie uważa Purickis wystąpienie 
Polski przeciw Litwie za nieprawdo- 
podobne, ponieważ Polska wie, że w 
tym wypadku Rosya sowiecka zaata- 
Kowałaby ją natychmiast. 


Briand zabiega około małej ententy ? 


rącem uznaniem o polityce dr Benesza. 
Autor artykułu pisze, że oznacza to 
szczęśliwy krok na drodze zbliżenia się 
między obu państwami. Zawdzięczać 
to należy — pisze Journal des De- 
bats — w pierwszym rzędzie lojalnemu 
i mocnemu stanowisku Czechosłowacyi 
w sprawie Górnego Sląska, oraz poli- 
lityce ministra Benesza, którego podzi- 
wu godna rozwaga nareszcie zaczęła 
wydawać owoce. Artykuł wyraża 
również szczerą radość z powodu 
zbliżenia między Polską a małą 
ententą. Jest to fakt posiadający 
doniosłe znaczenie dla całej poli- 
tyki Europy środkowej. — Polityka 
Francyi może sobie powinszować. 


landczyków, tak ważną dla Irłandyi. 


Zwołanie konwentu narodow. 


Londyn. (E. E.) Dzienniki londyń- 
skie donosza. że sinnfelniści zwoła- 
li do Dublina kongres narodowy 
celem rozważania propozycyi rządu 
angielskiego. Oznacza to, że parla= 
ment irlandzki nie chce brać na sie- 
bie odpowiedzialności za przyjęcie lub 
też odrzucenie owych propozycyi. 


Anglia stosuje „konieczne 
środki”, | 


Glasgo. 23. (PAT Tel. Komp.) Sa- 
dy angielskie skazały dwóch Irlande 


| czyków na 10 lat więzienia za sprzy- 


siężenie, dwóch innych ma trzy lata 


Z | więzienia, za przyłapanie ich z bronią 
zentuje on opinię amerykańskich Ír- | w ręku. 


a, 


iałaniem | Briand na wypoczynku 


Paryż, 23.8. (Tel. wł.) Znużony na- 
der wyczerpującą pracą w ostatnim ty» 
godniu, Briand zmuszony był wyjechać 
chociaż na kilka dni na wieś. Przy wy= 
jeździe swoim oświadczył, że z koń- 
cem bieżącego tygodnia powróci do 
Paryża. 


Poincare przestrzegaNiemców. 


Paryż, 23. 8. (Tel. wł.) Bvly prezv- 
dent reaubliki francuskiej Poincare, 
w mowie swej z okazyi odsłonięcia 
pomnika w Etaine zaznaczył, ze zwy- 
cięska Francya traktowałała zawsze 
swojego zwyciężonego wroga wspae 
niałomyślnie. Niemcy jednak wcale nie 
uznają tej wspaniałomyśiności i dają 
nieustannie dowody swej buty i zaro- 
zumiałości. Francya jest obecnie tak 
samo pokojowo usposobiona, jak w 
czasie ód roku 1871 do sierpnia 1914. 
Jeżeli Niemcy nie porzucą swej bu- 
ty, nie unikną za swe zbrodnie Ka- 
ry i Obrona 27 cywilizowanych naro: 
dów złamie ich opór. 


Wojska węgierskie w Pięciokościołach. 


Budapeszt. 23.8. (PAT) Węg. B 
kor. donosi: Dziś o godzinie 11 przed 
południem wkroczył do Pięciokościo- 
łów batalion wojsk węgierskich, pro» 
wadzony przez generała Sooss. Główne 
siły węgierskie weszły o g. 1 w połu- 
dnie. Ludność witała wojska z entu- 
zyazmem, wszędzie panował zupełny 
spokój, wkroczenie odbvio sie bez wy» 
padków., 
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Lud wielkopolski przeci 


w zakusom sebaraty- 


stycznym — Koniec rządów kliki.. 


Kraków, w sierpniu, 

Wielkopolska jest od paru tygodni wi- 
downią kreciej roboty, godzącej wprost 
w całość Rzeczypospolitej a prowadzo- 
nej przez klikę która dotąd zdołała się 
utrzymać na powierzchni i nadawać ton 
Waiu politycznemu tej dzielnicy, Robotę 
tę oparla klika endecka na podniecanej 
nieustannie nienawiści do innych dzieinie 
Polski i wysunęła hasło poprostu oder- 
wania się od Rzeczypospolitej bo nie 
można nazwać inaczej hasła , bawarskiej‘ 
automymii jakie klika reakcyjna usiło- 
wałą narzucić masom. 

Wieści o tej robocie notowaliśmy już 
kilkakrotnie — miedawniej jak wozoraj 
— w naszem piśmie. Dziś stwierdzić mu- 
simy że niestety, wciągnięto w nią na- 
wet pewne osoby z pośród wojska, że 
w komitecie „zamachowym“ zasiadali 
dwaj podpułkownicy pp. Piekucki i Si- 
korski, Sam ten fakt odkrywa w pełni 
potworność machinacyj kliki która były 
zabór pruski uważa i uważać chce nadal 
za awój folwark, choćby za cenę zerwa- 
nia z innemi dzielnicami, 

Trzeba stwierdzić, że to, co się ogól- 
nie ocenią jako opinię Wielkopolski czy 
Pomorza nie jest opinią szerokich mać 
ludności, że przeciwnie, opinia ta jest z 
gruntu inna, mie ta, jaką się czyta w ol- 
brzymiej większości gazet, w obu dziel- 
nicach wychodzących. Faktem jest, że 
e prawie prasa w Wielkopolsce i na 
Pomorzu, znajduje się w rękach kliki em 
deckiej i ta prasa, jest odzwierciedleniem 
nie tego eo myślą masy, ale tego, co 
myśli kilkunastu ludzi, uważających się 
za panów absolutnych obu tych dzielnic 
wraz z ich , poddanymi", tj, obywatelami, 

Okazało się to w sposób arcywymo- 
wny przed kiłku dniami, jak o tem do- 
noszą jedyme dwa pisma, nie będące w 
rękach endeckich w Poznaniu, tj, „,Go- 
niec Wielkopolski“ i „Przegląd Peran- 
ny”, 

„Zamachowcy* zamierzali urządzić 
w obu dzielnicach masowe wiece, ua któ- 
rych mieli przedłożyć szereg rezolucyi, 
domagających się odłączenia b, zaboru 
pruskiego od innych dzielnie, Rezolucye 
te były oddawma przygotowane i podpi- 
sane przez pp, Rydlewskiego, i podpuł- 
kowników Sikorskiego i Piekuckiego. 
Zaczęto tę akcyę rokoszową od Pozna- 
nia, gdzie na jeden dzień zapowiedziano 
sześć wieców. Mimo niesłychanych przy- 
gotowań, mimo agitacyi całej prasy en- 
deckiej, Indność Poznania na tych wła- 
nie wiecach okazała, że nie tylko nie 
chee separatyzmu, ale nie chce mieć mie 
wspólnego z rokoszanami, Na czterech 
wiecach ponieśli rokoszanie klęskę, Wy: 
gwizdano ich i oświadczono się za zje- 
dnoczeniem ścisłem z resztą dzielnic, W 
wiecach wzięli bardzo liczny udział wło- 
ścianie zorganizowani w PSL. i robotni- 
cy 2 Narodowej partyi robotniczej. Oba 
te stronnictwa wydały odezwy, w któ- 
rych dosadnie napiętnowały zdradziecką 
robotę kliki rokoszańskiej, 

Według pism wspomnianych, przebieg 
wieców był następujący, 

Na wiec przy ul, Wrocławskiej przy- 
były ogromne tłamy obywateli poznań- 
skich, 

Przemawiający od komitetu p. Weszło- 
waki rzucał gromy na rząd, wypowiadał 
się przeciw unifikacyi przeciw wolnemu 
handlowi itd, wołał z emfazą: „Czujemy 
się integralną częścią Rzeczypospolitej, 
żądamy jednak odrębnej autonomii dla 
dobra całej dzielnicy", Ale jemu ; jemu 
podobnym moweom odpowiadali zebrani 
obywatele: „Nie zwalajmy winy na in- 
tych bo jeśli sami nie naprawimy bytu, 
cdkt go nam nie naprawi! 


„Myśmy sami winni własnej biedzie i | konsekwentnie, 


naprzód tu, u nas, w Wielkopolsce, na 
leży zacząć vd naprawy stosunków. Dą- 


zbijał wywody separa- 
tystów, Na życzenie komisarza pan Ha- 
beł nie otworzył dyskusyi, lecz zamknął 


życie do oderwania się byle wam tylko -|- wiee okrzykiem: „Niech zyje niepodle 


było dobrze mówił jeden z robotni- 
ków — pamiętajcie jednak, że od wie- 
ków dobrzy obywatele Polski na drugim 
planie stawiali własny interes, dbając w 
pierwszym rzędzię o dobro całej ojczy- 
zny. Staracie się nas zatruć jadem, ZWO. 
dzicie nas jakiemiś tajemnemi machina- 
cyami, Nie chcecie nawet dopuścić do 
dyskusyi przed 2dczytaniem przygoto- 
wanych już z góry rezolucyt*, 

Tak bowiem było w istocie, Panowie 
komitetowi chcieli prędko, pocienutkn, 
przeprowadzić rezolucyę, nie dozwalająe 
na żadną wymianę zdań, na żadną kry- 


tykę,Gdy zaś: odczytali złagodzoną już 
w porównaniu z pierwotną,  rezolucyę, 


podniosło się za nią zaledwie kilka rąk, 
cała zaś sala oświadczyła się kategory- 
cznie przeciw szalonym dążeniom, odrzu 
cając z oburzeniem zdradzieckie piany 
endeckie, 
Ten sam los spotkał równieź wiec u: 
rząadzony w teatrze Apollo, 
Kiedy zaraz po zagajeniu obrad jeden 
z obywateli p, Oiszak zażądał wybrania 
prezydyum wiecu, między reakcyonista- 
mi powstała formalna burza; wśród nie- 
slychanego hałasu wołano: , Zapłaciliśmy 
za lokal i mamy prawo do gospodarowa- 
nia w tej sali.“ Reakcya nie pozwoliła 
mówić p, Ciszakowi mimo, że za oddą- 
niem mu głosu oświadczyła się większość 
zebrania, natomiast dopuściła do długich 
wywiodów p, Fiołka który w najskrajniej 
szy sposób wymyśla na rząd Witosa przy 
akompaniamencie  reakcyonistów, woła- 
jących pod adresem premiera „Na bak! 
pod mur'- itd. Aranżerowie wiecu nie 
dopuścili również do dyskusyi nad rezo- 
lucyą, lecz komitet musiał opuścić sałę 
wśród krzyków i gwizdania; wiec tym- 
czasem kontynuowano dalej, Wiecowni- 
cy zaprotestowali energicznie przeciwko 
kreciej robocie reakcyi i ogłupianiu mas, 
Nie mniejsze fiasco spotkało separaty- 
stów w ogrodzie Zoologicznym, Na słowa 
zagajającego wiec p. Tarnowskiego, któ- 
ry wspomniał o obowiązku obromy dziel- 
nicowości, wszczął się na sali straszny 
halas. Lud wołał donośnie: „Chcemy je 
dnej ojczyzny i jednego rządu!“ Wszyst- 
kim mowcom atakującym rząd Wwarszaw- 
ski przerywał iud burzliwymi okrzyka- 
mi, Gdy zaś miano odezytać rezolucyę 
przeciwko unitikacyi lud wołał nieustę: 
pliwie: „Chcemy dyskusyi*. Przewodni- 
czący otworzył zatem dyskuzyę, Na mó-: 
wnicę wstąpił znany działacz p, Warkocz 
zaledwie wspomniał, że „czarna reakcya' 
zamierza uczynić ten sam zamach na Ca- 
łość ojezyzmy, co przed rokiem, gdy go- 
kila w Naczelnika Państwa w chwili, 
kiedy wróg zbliżał się pod mury Warsza- 
wy, wszczął się znów chaos niedoopisa- 
nia. Przewodniczący i jego ławnicy prze- 
rywali mówcy, wiecownicy zaś krzyczeli 
donośnie: „Niech mówi dalej". Przewo- 
dniczący, widząc, że nikt go nie słucha 
i że nie potrafi przeprowadzić powzięte- 
dzieła rozwiązał wiec; sepuratyści 0- 
puścili placówkę i zawezwali policyę da 
rozpędzenia wiecowników. Lud jednak 
chciał wiecować dalej, i żądał wyboru 
nowego» przewodniczącego, Na, marszałka 
dalszych obrad powołano prezesa Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego p, Habela, 
któremu udało się w krótkiem a takto- 
wiecowników. Gdyby nie popularność p. 
Habela wśród obywatelstwa, mogło było 
dojść do niemiłych ekscesów, policya bo- 
wiem zażądała rozejścia się, wiecownicy 
zaś wołali niegbłaganie: „My chcemy 
wiecować.' Pan Habel, punkt po punkcie 


| 
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gła, zjednoczona Polska Ludowa!“ Publi 
cznyść w spokoju opuściła salę obrad, 


| 


Pestawa ludności poznańskiej z okazyi 
cwych sześciu nieudałych wieców jest 
objawem niezwykle pocieszającym, Oka- 
zuje się wyrażnia iż coraz więcej jest w 
poznańskiem takich czynników, które zie 
dadzą się złowić na lep „separatyzmu 
i przeciwstawiaja się enere:cznia 4omoro 
slym „rokoszanom*, zdając sobie sprawę 
z tego, że zbrodnicza działalność «ndecy1 
ułatwia tylko robotę wszelkim lemen- 
tom wywrotowym i kopie grób polskiej 
państwowości.  Jaskrawym przykładem 
tego jest niestety rozpoczęty wczoraj tak 
zgubny pod każdym względem strejk 


' kolejowy, który mógł się zrodzić jedynie 


| 


1 DU | E E WAĆ 


na podłożu nastrojów, wytwarzanych 
przez endecyę z jednej, a przez żywioły. 
komynistyczne z drugiej strony, 
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Kraków 23 sierpnia. 
Belgia z żywem zainteresowaniem 
śledzi przebieg rokowań w sprawie 
górnośląskiej, albowie ewentualny 
rczultat dotyczy jej bezpośrednio. Bel- 
gia sąsiadując z Niamcami, musi pra- 
gnąć tego, by Polska poskromiła im- 


siada. W obradach Rady najwyższej 
Belgia udziału nie brała. Antwerpski 
korespondent „journal de Pologne“ 
pisze w tej kwesty, co następuje: 
„Francya nalegała na przyjęcie Belgii 
do Rady najwyższej. Lloyd George 
ulegając naciskowi kapitalizmu niemie- 
ckiego odmówił stanowczo temu żą- 
daniu. My w Belgii dobrze wiemy, że 
prawa Polski do większej części Slą- 
ska są niewątpliwe i niezaprzeczalne. 
Podział  terytoryam  plebiscytowego 
przewidziany jest przez traktat wer- 
salski, ale podział równy, sprawiedli- 
wy — nie zaś w formie jakiejś dro- 
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Kraków, 23 sierpnia. 

(I) Ostatnie numery dosziych do nas 
przez Rygę pism bolszewickich, jak „l- 
zwiestia”, „Prawda“, „Komuniczeskij 
Trud“ i t. d. zajmują się żywo kwestyą 
„teform wewnętrznych" w Rosyi. Cho- 
dzi o „oczyszczenie“ sowietów. Oby- 
watel Siemaszko, pełniący funkcye lu- 
dowego komisarza zdrowia publicznego, 
przemawia w numerze „Izwiestia* z 14 
lipca z wielkiem oburzeniem i zgorsze- 
niem o żywiołach egoistycznych, które 
t pia w błocie „chwalebny sztandar 
komunistyczny”. Autor artykułu kryty- 
kuje ostro brak „lojalizmu rewolucyj- 
nego", co władzy sowieckiej szkodzi 
o wiele bardziej, aniżeli spiski białej 
gwardyi iradzi wreszcie, aby nie ogra- 
niczać się tylko do niszczenia drobnych 
„komarów“, lecz aby wyszukiwać i u- 
trącać wielkich winowajców. 

„Komuniczeskij Trud“ ogłasza sen» 
sacyjmy artykuł pod tyt. „50%,*%. 
Chodzi tu znowu o akcyę „odczysz* 
czania”, lub, aby użyć innego terminu, 
o akcyę „śŚcieśniania*, którą winno się 
zaaplikować w instytucyach sowieckich. 
Należy je — czytamy w artykule — 
zredukować o 50 proc. Redukcyę tę 
trzeba osiągnąć nie formalnem wyrzu- 
caniem części funkcyonaryuszy, lecz 
zaprowadzeniem nowego systemu w 
płacach, które stają się „zbiorowe. 
Każdej iastytucyi przydziela się pewną 
określoną sumę, jakoteż pewną ustalo- 
ną ilość produktów, wszystko obliczone 
na liczbę obecnych jej urzędników. 
Wzywa się jednak „czystych* do usu- 
wania wszystkich „niepotrzebnych“, 
wszystkich tych, bez których można 
się obejść. lm więcej urzędników się 
odsunie, tem więcej zaoszczędzi się pie- 


aczego brakowało Bi 
w Radzie naiwyższei!? - 


Nie dopuścił jej L. George, by izolować Francyę. 


pervalistyczne zakusy teutońskiego są-. 
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koncertowe na dochód głodnych w 


ało Belgii 


bnostkowej koncesyi dia Polski z u- 
względniem w pierwszym rżędzie inte- 
resów niemieckich. 

Zrozumiałym więc staje się fakt, 
dlaczego Belgia nie mogła być repre= 


zenłowana w adzie _ naiwyższej? 
Chodzło o Izolowanie Francyi i 
prze-zkodzenie je; w oparciu się 


na sprzymierzoaej z nią Belgii dla 
obrony praw polskich. Gdyby Fran- 
cya nie została izolowaną w swej o- 
Bronie praw Polski na Górnym Sląe 
'sku— to mogłaby wywrzeć wpływ 
decydujący na ostateczne postanowie- 
nia i bezpieczeństwo zarówno Francyi 
jak i Belgii byłoby zapewnionet.. 

Ale Lloyd George postanowił ina: 
czej. Francya i Polska jako kraje nie- 
przychylnie usposobione dla Niemiec 
niepokoją go silnie. Chce im prze- 
szkołzić w unieszkodliwieniu tych, któ- 
rzy nad światem rozpętali najkrwawsza, 
najokropniejsza z wojen“! 


of £ 


niędzy i produktów dla pozostałej re- 
szty“, 

Wyniknąć ma z tego systemu ogro- 
mna korzyść dla państwa, które mimo 
ciągłego wzrostu drożyzny uwolnione 
będzie tym sposobem od podnoszenia 
plac, ogromna korzyść dla instytucyi, 
które uwolnią się od sit zbędnych; po 
winny one odciążyć się w proporcyi 
50 proc. 

Kto w tem „usuwaniu zbędaych* pa» 
dnie ofiarą?. Łatwo można to odga" 
dnąć z artykułu, który zachęca do u. 
walniania się w pierwszym rzędzie od 
t. zw. „maminych synków, którzy do= 
stali się do instytucyi, głoszących ha- 
sio dyktatury proletaryatu po to tylko, 
aby zdobyć sobie prawa obywatelskie* 
(warto byłoby dorzucić: aby zdobyć 
sobie prawa do „racyi chleba“, do sła- 
wnego „pajoku”, o którym tak często 
mówi się w prasie bolszewickiej). 

W związku z inną „reformą“, (o 
której donosiliśmy już przed niedawe 
nem czasem w telegramach), która zno- 
si dotychczasowe prawo korzystania z 
bezpłatnej jazdy kołeją, należy dodać, 
iż dekret, podpisany przez Lenina, 
naznacza w miejsce dawnej taryfy, 
wynoszącej kilka kopiejek, za jazdę na 
przestrzeni 1 kilometra 300 rubii! 

A oto 'dalsza „reforma“: 

Petersburska „Prawda* z 22 lipca 
ogłasza decyzyę Związku pracowników 
sztuki zaprowadzenia wszędzie wido- 
wisk płatnych. Sławny śpiewak rosyj= 
ski Szaliapin opuszcza w najbliższym 
czasie Rosyę, aby udać się na tournee 


Rosyi. 
Ten sam dziennik podkreśla koniee 
czność innej innowacyi, z której bole 


jak 
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szewicy zdają się być niezmiernie du- 
mni; chodzi mianowicie o „żywy 
dziennik* tj. o system polegający va 
niesieniu ustnem wiadomości szczegól- 
mie pomiędzy ludność wiejską i na 
komentowaniu ich w duchu ściśle ko* 
munistycznym. 

„.„Prawda”* wkońcu, która ukazała 
się wyjątkowo na czterech stronicach 
druku, dwie z nich poświęca propa- 
gandzie militarnej, propagandzie arcy- 
militarnej, wyolbrzymiaiąc do nieby= 
wałych rozmiarów wszelkie cnoty woj- 
skowę, czary życia wojskowego, roz- 
kosze koszar ito. Oto chaurakterysty- 
czny ustęp artykułu: 

n Wszyscy, którzy są silni, zdecydo- 
wani i śmiali; wszyscy, którzy wierzą 
w swój ideał i gotowi są Wąlezyć 
wszyscy, którzy kochają czyny beroi- 
ćzne, pójdą w szeregi armii, 

„Można naprawdę pokochać służbę 
wojskową... 

„Można przywiązać się "do swego 
pułku, dobry bowiem pułk jest istot- 
nie drugą rodziną. Nigdzie nie znaj- 
dzie czlowiek takiego nastroju towa- 
lzyskiego, takiej solidarności, jak w 
pułku. Nigdzie niema takiej brawury, 


jak w życiu wojskowem... 


„Chwała dzielnego jolina jaśnieć 
będzie. ¿w  historyi aż końca 
świata”. 

W taki to sposób, takiem reklamo- 


waniem „cudów* życia wojskowego 
werbuje Rosya do armii swoich oby- 
wateli, którzy są już „powyżej uszu“ 
przesyceni  rozkoszami czerwonego 
raju. 

w w 
ZYGZAKI 


Biedny Szlojme. 
Ortodoksom żydowskim nie wolno 
podawać ręki kobiecie, rozmawiać z nią, 
ani spacerować razem. Z tego powodu 
donosi „Zaglębier Cajtung* (29) 
w Sławkowie rabin urządził zebranie, 
na którem postanowiono ogłaszać 
w sobotę w bóżnicy podczas niio. 


"żeństwa, który młodzieniec żydowski 


spacerował w przeciągu ty odnia, 
z którą panną. | ceremoniał ten już 
tam się odbył. Biedny Szlojme ze Sła- 
wkowa! 


Roznosicieli- roznosicielek 


poszukuje zaraz Administracja 
Gońca Krakowskiego, Dunajew- 
skiego 7, I. p. 


EE R O OO ARE O PE O 


STANISŁAW IGNACY WITKIĘWICZ, 


Parę słów w kwestyi stosunku 
Formy do „treści“, 


(Dalszy ciąg polemiki z K, H, Rostwo- 
rowskim), 

Istotą jednak dzieła sztuki stworzone- 
go nie są te właśnie „pierwiastki emo- 
cyonalne*, czyli uczucia. i wyobrażenia 
życiowe, zanieczyszczające  Ozystą For- 
mę, w abstrakcyi tylko dającą się w 
dziele danem w czystości swej oddzie- 
lić, tylko konatrukcya formalna, wzbu- 
dzająca bezpośrednio metafizyczne uczu- 
cie, które zresztą może być obudzone 
również przez silne napięcia uczuć życi?- 
wych, filozoficzne rozmyślania, widoki 
natury, sny, lub jakiekolwiek, "wykracza 
jace poza codzienność ejawiska. 

Ideologia nasza zopsuta jest „PE na- 
turalizm, Estetycy i .mawey“, mówiąc 
ó Sztuce, rozprawiają jedynie o „treś- 
ciach życiowy “ w dziełach jej zawar- 
tych, ponieważ łatwięj jest > nich mówić 
niż o formie, a publiczność przyjemniej 
trawi dowcipne dywagacye na temat 
życia, niż t. zw, „suche“ rozprawy teore- 
tyczne o kwestyach formalnych, Zapocząt 
kowamie stworzenia takiego systemu 
pojęć, któryby był podstawą każdej 
Estetyki j umożliwił mówienie o Formie 
z tą samą łatwością z jaką się dziś mó- 
wł o „duszy“, mięszając wszystko w jed- 


Pierwsza Polska Fabryka wyrobów 
Cukierniczych i Piernikarskich 
„ZDROWIE“ 

w Rzeszowie, Grunwaldzka L, 20. 
poleca P. T. Klientom, Kółkom, rolni- 
czym, Konsumom i innym odbioreom 


swoje wyroby tylko W 2 ja- 
kości, 


MAŁY FE E JLETON 


Z „Chiakunin Izszu'. 


W ostatnich dniach ukazała się 
na półkach księgarskich mała ślicz. 
nie wydana książeczka, pod cy- 
towanym wyżej tytułem. Jest to 
przedruk antologii japońskiej, do- 
konany świetnie przez znanego już 
z tłumaczeń autora zbiorku poe- 
zyj chińskich i japońskich pod ty- 
tyłem „Parasol noś i przy pogo- 
dzie*, p. Remigiusza Kwiatkow- 
skiego. Dzisiaj przytaczamy czte- 
ry utwory, wybrane z owej anig- 
logii japońskiej. Zaznaczyć nale- 
ży, że utwory te pochodzą z VIII, 
X, XII i XII wieku: 


Noc mi się dziś tak wlecze, dłuży, 
jak rozpuszczony ogon pawi, 
tysiące uczuć pierś mą burzy, 
noc mi się dziś tak wlecze, dłuży... 
Samotne łoże, ach, jak nuży, 
gdy tęskność serce młode zdławi — 
noc mi się dziś tak wlecze, dłuży, 
jak Ea a A ogon pawi. 


Chciałem skryć miłość, lecz daremnie, 
zbyt promienieje moja twarz, 

każdy, jak w księdze czyta we mnie, 
chciałem skryć miłość, lecz daremnie... 
Ci poszeptują cos tajemnie, 

a ci pytają — ot i masz! 

chciałem skryć miłość, lecz daremnie, 


zbyt PRNYBAIE sa twarz. 
x 


Nie, tò nie Wiehr z północnych stron 
postrącał liście z drzew 
i sypnął zimny śnieg i szron — 
nie to nie wichr z północnych stron... 
To idzie starość, a z nią zgon, 
i w.żyłach ścina krew — 
nie, to nie wichr z północnych stron 
postrącał HE z drzew. 

=. >+ 
Płaczę po Mal którzy w mogile, 
a dla żyjących mam nienawiść, 
jak kłos samotny, głowę chylę, 
płaczę po tych, którzy w mogile... 
Ach, ileż bólu, krzywdy ile 
sprawia nam w Życiu ludzka zawiść — 
płaczę po tych, którzy w mogile, 
a dla żyiących mam nienawiść, ___ | ką okazałością. Brała \ 


ną kaszę, jest zadaniem, które sobie pos 
tawiłem, Jest ono możliwem do całko- 
witego wypełnienia ale na to trzeba ca- 
łych generacyi umiejących teoretycznie 
myśleć artystów i nowych typów istot- 
nych znawców, którzyby, przez nieo3o- 
bistą, ścisłą w formałowaniu i dokładną 
polemikę, wyłapali wzajemnie swoje 
błędy i oczyścili niesamowicie zabagmio- 
ną sferę rozmów i piśmiennych  wynu- 
rzeń na temat Sztuki, 

Sytuacya nie jest tak rozpaczliwą jak 
to twierdzą: Boy i Rostworowski. Chodzi 
tylko o stosowny rozdział treści życio- 
wych i czysto artystycznych, które w 

vru dziele Sztuki znajdować się ma- 
szą w różnych propwrcyach, 

Jeśli w danem dziele przeważa treść 
życiową na niekorzyść wartości formal- 
nych, zaliczam je! do realizmu i to z me- 
go subjektywnego punktu widzenia, Q 
iie ktoś, od tegu samego dzieła, dozna 
metafizycznego uczucia przez jego 
Qzystą Formę, będę musiał przyznać, że 
e niego jest ono dziełem Czystej Sztu- 

Ale jeśli ktoś będzie twierdził że 
fi, dzieła Sztuki nie jest jego Forma, 
tylko te właśnie nie istotne dla dukoma- 
rej rzeczy, a w najwyższym stopniu 
istotne w procesie twórczym, wartości 
życiowe, będę musiał skonstatować, że 
nie rozumie on, Sztuki wogóle i wtedy 
kędę się starał nauczyć go istotnego jej 
pojmowania, co jest tem łatwiejsze, ,że 
mimo iż jesteśmy pod straszliwym ucis- 


> 


=» „GONIEC KRAKOWSKI" 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: ; "= 
Bartłomieja 
Wschód słońca: 6'1 24 
Zachód słońca: 8'3 
Sierpnia 


Długość dnia: 145 


TEATR „BAGATELA“. 
Środa: Występ Bima i Boma, 
Czwartek: Ostatni występ Bima į Bo- 

ma, 
Piątek: Teatr zamknięty, 
Sobota; „Ich czworo”. 


OPERETKA W: NOWOŚCIACH. 
Środa: Dziewczę z Holandyi. 
Czwartek: „Kapłanka ognia“ premiera 
Piątek: 

„Kapłanka ognia" 
Sobota: 
„Kapłanka ognia“ 


KABARET W „ODRODZENIU* 
(al. Sławkowska 30) 

Od 16 sierpnia zupełnie nowy program, 

Występ pierwszorzędnych sił kabaretow, 
Początek o godzinie 11'30. 


Uroczystości pogrzebowe 


ku czci ś.p. Piłsudskiej 


We Wilnie odbyło się żałobne na- 
bożeństwo za duszę Ś. Maryi Pił- 
sudskiej. Msze odprawił ksiądz biskup 
Bandurski. Nabożeństwo odbyło się 
przy licznem zebraniu się duchowień* 
stwa, władz „wojskowych, przedstawi- 
cieli stronnictw, towarzystw, oraz tli- 
mów publiczności. Rodziaęj reprezen- 
tował Jan Piłsudski. Na cmentarzu po 
szeregu przemówień wojsko oddało 
honory wojskowe. 


3 Maja w Tokio. 


Z powodu narodowego święta pol- 
skiego, przedstawicielowi polskiemu 
w Tokio złożył życzenia mistrz cere- 
monii japońskiego dworu cesarskiego, 
przedstawiciele ministeryów oraz przed- 
stawiciele zarządu miasta. Jest to pierw- 
sze tego rodzaju polskie święto naro- 
dowe w Japonii, w którem urzędowo 
a swój zaznaczyły władze japoń- 

ie 


Pogrzeb Króla Piotra. 
Jak donoszą z Belgradu, pogrzeb 
SĄ Piotra odbył się wczorai z wiel- 
ką MIRC Faid Brała w nim udział 


kiem realistycznej ideologji, w każdym 
człowieku drzemie uczucie metafizyczne 
i zdolność bezpośredniego pojmowania. 
konstrukcyi formalnych, Ludzi nie poj- 
mujących Sztuki w ten sposób można u- 
ważać za chorych i trzeba ich leczyć. 
Innym rodzajem są ci, którzy nieświado 
mie Sztukę istotnie odczuwają, ale, na 
podstawie wadliwej intnospekcyi i z po- 
wodu zugwożdżenia umysłu pewnemi p3- 
jęciami, fałszywie swoje odczuwania teore 
tyzują, Z tymi trzeba walczyć. Że stwo- 
rzenie systemu pojęć Eidetycznej Este- 
tyki jest możliwe dowodzą tego choćby 
moje prace, oczywiście dla tych, którzy 
postarają się istotnie je zrozumieć, nie 
zaś bezmyślnie „chlastać”, Przyjemnoś- 
ią, polemiki z Rozstworowskim jest to, 
że czuje się w nim człowieka dobrej wi a 
ry i chciałbym, aby polemika ta trwała, 
ku ogólnemu pożytkowi, jak najdłużej, 

Zgadzam się na to, że realistyczna 
dztuka teatralna jest też pewną konstruk 
cya formalną, Chodzi tylko o proporcyę 
jej składników. Elementy artystyczne 
mogą być użyte dla  spotęgowanego 
przedstawienia życia, lub dla uwypuk- 
lenia n, P. społecznych, czy narodowych 
idej autora; ale wtedy nie będą treścią 
istotną danego dzieła, Mając w ręku 
masło i bułkę możemy stworzyć bułkę z 
masłem, lub masło z bułką, zależnie od 
proporcyi. To samo jest z życiem i Sztu- 
ką , pojętą lako tworzenie konstrukcyi 
formalnych Chodzi oto czy dany artys- 


y 
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również deputacya armii czesko-sto» 
wackiej, Generałowie nieśli trumnę na 
dworcu kolejowym aż do wagonu, ro- 
dzina króla i funkcyonaryusze pań- 
stwowi wsiędli do pociągu. Podczas 
jazdy z Belgradu do Mledenowacu 
krążyły naokoło areoplany. Na całej 
przestrzeni gromadziła się ludność, 
aby uczcić zmarłego króla. 


Stan zdrowia Aleksandra 
serbskiego. 


„Jak komunikują z Paryża, stan zdro» 
wia królewicza Aleksandra! jednakowo 
niepokojący. Lekarze utrzymują, że ko- 
nieczna jest ponowna operacya. Obas 
wiają się jednak, jak „Journal“ dono- 
si, komplikacyi, które uważają za yro= 
źne, ze względu na osłabiony orga- 
nizm chorego. „Journal“ podaje, 49 w 
razie niemożności wstąpienia Aleksan- 
dra na tron, upomni się a swoje pra- 
wa starszy brat zmarłego króla, ksią” 
że Jerzy, który uprzednio zrezygnował 
z korony. Chory król wydał z Paryża 
proklamacyę do ludności Jugosławii, 
w której wspomina o swych obowiąze 
kach, unormowanych przez konstytu- 
cyę i donosi, że aż do czasu powrotu 
gastępować go będzie Rada mini- 
strów. 

a 


Wasyl Wyszywany przy pracy. 
Arcyksiążę Wilhelm Habsburg (Wa= 
syl Wyszywany) zabiera się na dobre 
do zdobycia tronu ukraińskiego, a z in- 
formacyi, które otrzymała „Socyalistycz- 
na Dumka* wynika, że szuka on po- 
arcia u monarchistów rosyjskich i nie- 
mieckich. Niedawno przebywał on przez 
kilka tygodni w Niemczech, bawił w 
Monachium, gdzie prowadził akcyę 
przeciw Skoropadzkiemu razem z gru- 
pami rosyjskich i nieriieckich monar- 
chistów, tudzież z angielskiem „Towa- 
rzystwem ekonomicznej obudowy Ro- 
syi“, Wyszywany wraz ze swoimi #wo- 
lennikami zorganizował „Generalny Za- 
rząd Wolnego Kozaciwa“, do którego 
na oprócz niego; Butenko, Polta- 
stranycia, Połetyka. Do akcyi 
M nei przyłączyli sie galicyjscy 
Ukraińcy w Wiedniu, a również i w 
Tarnowie ma on swoich zaufanych, 
Przyszłe plany „wyszywańców* są 
następujące: Pochód na Ukrainę i usta- 
nowienie hetmańszczyzny, a hetmanem 
będzie obwołany Wyszywany. Po kilku 
latach miałoby być zwołane Zgroma- 
dzenie ustawodawcze, które musi uchwa= 
lić zaprowadzenie ustroju monarchicz- 
w nim udział | nego. Aż do zwołania Zgromadzenia 


ta używa muteryału życiowego: właś- 
nie jako materyału, z którego stwarza 
CoŚ, Czego sens formalny jest od. życia 
niezależny, czy też komponuje tylko 
sytuacje i konflikty życiowe jako takie, 
Oczywiście z pierwszego punktu widze- 
nia nie może nas obchodzić  materyał, 
Ale to stanowisko oburza społeczników, 
proroków, twórców nowych zasad etycz- 
nych i t, p. bo według nich zada- 
niem Sztuki jest bezpośrednie nauczanie 
podnoszenie ludzkości, Według mnie 
zaś poza pewnemi granicam; artyzmu 
ateryał nie nas obchodzić nie powinien, 
a dla dorażnego „podnoszenia“ ludzkoś- 
ci mamy instyvucye specyzlne: Kościo- 
ły i szkały, Twierdzę, że znaczenie 
społeczne teatru mogłoby się podnieść 
akomicie, gdyby przestał on być miej- 
scem oglądanie, na nowo życia, naucza- 
nia i wypowiadania „poglądów“, a stał 
się prawdziwą świątynią, dla przeżywa- 
nia czystych metafizycznych uczuć, 
Oczywiście droga jest daleka i nie wia- 
domo czy społeczeństwo w dalszym 
awym rozwoju zechce mieć taką świą- 
tynię, a przytem trzebaby przebrnąć 
jeszcze przez okropną pustynię jałowych 
nieporozumień wynikających z życiowej 
interpretacyi teatru. Dopóki najmniejsze 
gdchylenie od sprośnych fars, . strasz- 
liwych „w swej prawdzie dramatów" i 
„cichych kącików* będzie wywoływać 
święte oburzenie powag sytuacya jest 
beznadziejną 
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rządy sprawować bedzię „Generalny 
Zarzad”. Wkrótce ma być zwołany 
w Niemczech: ukraiński zjazd ne- 
rodowy, za specyalnemi zaprosze- 
niami. 


1,400 miliardów rubli! 

Jak donoszą z Rygi od chwili obje- 
cia władzy w roku 1917 aż do końca 
roku 1920 rząd sowiecki emitował 
w banknotach papierowych olbrzymią 
sumę 1,203.000.000.000 rubli; suma 
ta w chwili obecnej dosięgła już z gó- 
rą 1,400.0C0.000,000 rubli. Ażeby zdać 
sobie sprawę potównawczo z nieprawdo- 
podobnej wysokości tej sumy, należy 
przypomnieć, iż cały majątek Rosyi 
w roku 1900 oceniany był na 63 mi- 
liardów rubli w złocie, majątek zaś ca- 
lej Europy szacowano na tysiąc mili- 
ardów. 


Zezwierzęcenie niemieckich 
lekarzy. 


(1.) Zawodowy Związek Lekarzy w 
Gliwicach, składający się prawie wy- 
lącznie z Niemców, postanowił odmó- 
wić wszelkiej pomocy lekarskiej fran- 
caskim członkom  międzysojuszniczej 
kumisyi. Gdy sekretarz Związku powia- 
domi? o tej decyzyi wchodzącego w 
skład organizacyi dra Styczyńskiego, 
zwracając mu uwagę, że postanowie- 
nie to śRówisruję wszystkich członków 
Związku, pan Styczyński zgłosił na- 
tychmiast swą dymisyę, nie chcąc na- 

"leżeć do Stowarzyszenia, które nadu- 
żywa zasady solidarności zawodowej, 
aby odwieść lekarzy od wypełniania 
najświętszych ich obowiązków. 


Smierć Hozłowskiiej. 


W Płocku zmarła założycielka Ma- 
ryawitów Kozłowska. 


ve Aresztowania w Warszawie. 


Jak donoszą z Warszawy, władze a- 
resztowały pod zarzutem spekulacji 
wałutowej Wolfa Maliniaka. Również 
aresztowano szereg osób pod tym sa- 
mym zarzutem. Nazwisk tych osób 
władze na razie nie ujawniły ze wzglę- 

tdu na dalszy tok śledztwa. 


Z teatru Bagatela, Dziś tj, we środę 
"24 bm, wystąpią po Taz drugi świetni ko- 
micy polscy BIM i BOM z "udziałem Se- 
WETYNA Michałowskiego, i Wwa DA ABU 


Zarzut co do „korzystania mojego z na 
turalizmu* uważam na tle wyjaśnień 
poprzednich za nieistotny ponieważ zga 
dzam się, że pojęcie Czystej Formy jest 
pojęciem graniczuem i że żadne dzieła 
Sztuki bez pierwiastków życiowych 
£tworzonem być nie może. Zawsze na sce- 
aie będą działać i mówić jakieś stwory, 
zawsze części kompozycyi w obrazach 
będą mniej lub więcej zbliżone do przed- 
mietów światła widzialnego, a to z powo- 
da niemożnóści nieoperowania napięcia- 
mi dyńumicznemi i kierunkowemi, Muszę 
jeszcze zaznaczyć, że tak jak wyżej po- 
jeta Teorya Sztuki, w ogólności swojej 
nie məże Być żadnem narzuceniem pra- 
wideł dla tworzących, Wykluczam jedy- 
nie realizm, jako może w pewnym sensie 
wartościową, ale nie artystyczną twór- 
tzość. Chodzi o to, aby wszystkiego co 
się pisze nie nazywać Sztuka a przytem 
rozdzielić wyraźnie tak różne działy 
jako; poezya, teatr i powieść, które mi- 
mo tego, że operują pojęciami różnią się 
między sobą zasadniczo, Podobnie jest 
w malarstwie gdzie zaciemnianie wszel- 
kich różnie doprowadza do tego, ża 
wszystk), co przy pomocy farb i pendzłi 
jest stworzone uważa się za Sztukę 
przez wielkie S, Można 
realizmu, jako takiego, należy jednak 

nimo nuieeltwy tności przejścia w SZere- 
regu, uł>żonym od tworów realistycznych 
uż do granicznego wypadku Czystej For- 
wy, nie zacierać różnie, ale przeciwnie 
awydatniać takowe jak najostrzej, Do- 
tychczas Estetyka, ze swoją niechęcią 


nie potępiać | 
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Mirskiego, Znakomici artyści spotkali się 
w6zoraj z nader serdecznem przyjęciem 
pubiicznaści. Na dzisiejszy, wieczór sprze 
daż biletów idzie nadzwyczajnie, 

Teatr Bagatela. W sohotę 27 bm, na- 
stąpi otwarcie sezonu, Na repertuar wej- 
Gzie „lch ezworo* G. Zapolskiej stale 
grane na scenach warszawskich, Wszy- 
scy zechcą poznać „Tragedyę ludzi gło- 
pich“ w pomysłowej interpretacyj Jana 
Nowackiego, który pierwszy kreował ro- 
lę kochanką, Żaden polski artysta nie 
może się równać z niezapomnianym ty- 
pem jaki stwarza tu p. Nowacki, Dalsze 
rele kreują pp. Bruczowa, Dąbrowska, 
Skalska, Kliszewski i Stodolski, 

„Początek przedstawień o godzinie 8-ej 
wieczorem. Bilety na premierę sprzedaje 


| kasą teatru cały dzień. Abonament przyj 


muje kancelarya teatru od 5 do 7 pop, 

Kapłanka ognia ukaże się w czwartek 
25 sierpnia po raz pierwszy w Krakowie 
w teatrze Nowości na rozpoczęcie nowe- 
go sezonu. 

Widownia została nadzwyczaj Fw! 
wnie odnowiona, loże na I. piętrze zupeł- 
nie przerobione, Dziś we środę po raz 
55 „Dziewczę z Holandyi", 

Prof, St. Bursa, przyjmuje wpisy uczny| 
do swej „Szkoły ” śpiewu” (ul, Kapucyń- 
ska 1, 3) ad 25 (czwartek) bm. w godzi 
nach rannych i popołudniowych. 

Z „P. Z. M. P.“ Polski związek muzy- 
czno-pedagogiczny w Krakowie, uchwa- 
lit minimum za lekeye muzyki, udzielane 
przez członków związku, na Mkp. 250 za 
lekcyę z tem, iż ponad tę sumę, renomo- 
wani nauczyciele, mogą żądać wyższego 
wynagrodzenia, Wpisowe, składane je- 
dnorazowo z początkiem nauki — wy- 
nosić winno, najmniej wysokość hono- 
Taryum za jedną lekcyę, 

Wieczory Wyrwicza, We ezwartek 27 
bm. wystąpi Leon Wyrwiez znany hamo- 
rysta w Zakopanem, a w sobotę w Szoza 
wnicy. 

Aresztowania, Aresztowano Zofię Mat- 
czyńską lat 34 krawczynię u Krzeszowic 
ponieważ sprzedawała na tandecie su- 
kienki i materyę pochodzącą jak się zda 
je z kradzieży, 

Zofia Kłaj lat 36, zamieszkała przy ul, 
Barskiej 1, T aresztowaną została za kra- 
dzież pieniędzy z torebki ręcznej na szko 
dę Stanisławy Dawidowskiej, W czasie 
doprowadzenia na policyę usiłowała prze 
kupić posterunkowego Kutaja, ofiarnjąe 
mu kwotę 1795 mk, 

Aresztowano Władysławę Kurek zma- 


n} złodziejkę Zit usiłowaną kradzież t to- 
m e "Rz 


ścisłego formułowania się, stawiała sobie 
wprost przeciwne zadanie: zagmatwania 
kwestyi aż do zupełnego „wykluczenia 
możliwości wszelkiego rozplątania. Na 
tem tle powstają tego rodzaju beznadziej- 
ne myśli jak u Rostworowskiego, że 
ścisłe pojęciowe sformułowania w sferze 
i'stetyki i Ogólna Teorya Sztuki są wo- 
gole ems niemożliwem, 

3 . Dyskusya w kwestyach  fiłozofi- 
canyoh jest trudniejsza, ponieważ wyma- 
gałaby głębszego wzajemnego poznania, 
Muszę przyznać się, że zdając sobie spra 
wę z olbrzymiej historycznej doniosło- 
ści przełomu spowodowanego pracami 
Kanta, jestem lekkim przeciwnikiem 
Kantowskiej terminologii, O ile sobie przy 
pominam „Krytykę Czystego Rozumu“, 
którą, czytałem bardzo dawno, Kant, 
pojęcia jakości (Qualität) używa w zupeł 
nie innem znaczeniu niż ja, który trzymam 
się w tem terminologii psychologistów, 
(Mach, Cornelius i t. p.) Kant wychodzi 
a sądów, aby zdobyć zasadnicze katego- 
ryo poznania, Pojęcie „Qualität“ należy 
do transcendentalnej analityki jako takie 
t. į. jako jedno z czterech pojęć zasadni- 
czych, albo oznaczające pewien rodzaj 
sądów, z których Kant pojęcia te wypro- 
wadza, Dla mnie pojęcie jakości jest p3- 
jąciem ogólnem, ohejmującem wszystkie 
elementy wrażeniowe (tj, e, które Kant 
rezważu w transeendentalnej estetyce): 
barwy, dźwięki, wrażenia ciepła, bólu, 
vawdości i t, d. Oczywiście mówiąc o ją- 
kc ściach, nie rozważam ich w oderwaniu 
od dawnego indywiduum którego trwanie 
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rebki ręcznej w tramwaju. 

„Jan Jabłoński lat 40 z Padgórza i Mie- 
czysław Cichocki 21 lat z Zakrzówka zo- 
stali aresziowani za kradzież kieszonko- 
wą na dworcu kolejowym,  Tłómaczyli 
się oni że sobie podchmielili nieco į cheie 
li „zażartowaćć  „Żartownisiów* odsta. 
wiono do aresztów, 

Przytrzymano Kazimierza Foltańskie- 
go lat 23 w chwili gdy niósł tobół z bie- 
lizną pochodzącą z kradzieży. 

Wesoła pielęgniarka. Felicya Żurow- 
ska, pielęgniarka, jeździła sobie dorożką 
od kawiarni do kawiarni w towarzystwie 
jakiegoś mężczyzny i wesoło się bawiła, 
każąc czekać dorożkarzowi na siebie. 
Ostatecznie okazało się, że nie ma czem 
zapłacić dorożkarzowi który niewypła- 
calną pasażerkę kazał doprowadzić na 
policyę, 

Kary za iichwę. Joachim Silberger han 
dlarz sianem zamieszkały przy ul. Kobie 
rzyńskiej 30 wostał skazany za lichwę 
slanem na 10 tysięcy mk. kary albo 3 
tygodnie aresztu, 

Ludwik Grochowina został skazany za 
lichwę pszenicy na 5000 mk, kary i kon- 
iiskatę 100 kilogramów zboża. 

Jam Gadzina za lichwę pszenicą został 
skazany na 5000 mk. kary i konfiskatę 
95 kilogramów zboża, 

—eo00— 


Jeszcze jedno dważeństwo. 


W roku 19i4, gdy wybuchła wojna 
austryacko-rosyjska, do służby wojsko- 
wej został powołany także Józef Efi- 
nowicz, motorowy tramwaju elektrycz- 
nego we Lwowie. Jeszcze tego same- 
go roku dostał się on do niewoli ro- 
ekiej i został wywieziony w głąb 

Rosyi. Tam poznał on niejaką Maryę 
Krawiec, wdowę, pochodzącą z War- 
szawy, która opiekująć się jeńcami, 
pielęgnowała Efinowicza, jako choro- 
witego. 

W czasie rządów bolszewickich, kie- 
dy Efinowiez przyszedł do zdrowia, z 
wdzięczności za pielęgnowanie go za- 
proponował Krawiecowej zawarcie Ślu- 
bu małżeńskiego, jakkolwiek był żo- 
naty i we Lwowie pozostawił żonę. — 
W tym celu oboje udali się w Mikoła- 
jowie, położonym w gubernii Parytyń- 
skiej w Rosyi, do urzędu policyjnego, 
gdzie komisarz bolszewicki udzielił im 
ślubu na sposób bolszewicki. Po spi- 
saniu protokołu ślubnego wystawił im 
akt ślubny i odpowiednie dokumenta. 


Obecnie wrócił Efinowicz z drugą 


wypełniają i stanowią w niem fbrmalną 
jedność, a nie zbiór pozbawiony związku 
co wogóle jest nie do pomyślenia, Psy- 
chologiści, wprowadzając pojęcie „zwią- 
zku”, wprowadzają tem samem pojęcie 
„Ja. Nieco niejasne pojęcie „syntezy zmy 
słów”, któregu używa Rostworowski mo- 
żnaby zastapić pojęciem bezpośrednio 
danej jedności osohowości każdego Istnie- 
nia Poszczególnego. O ile mogę mówić 
o sobie jako o filozofie, powiedziałbym że 
metoda meja polega na badaniu znaczeń 
pojęć dostarczanych już przez życie i 
nauki, na różnieczkowaniu ich i docieka- 
niu które z nich są konieczne i w systemie 
Prawdy Absolutnej miejsce znaleźć mu- 
szą i jakie twierdzenia w sposób konie- 
cany implikują, przyczem wychodzą z po- 
jęcia istnienia, jako absolutnie pierwo- 
tnego i niesprowadzalnego. Metodę tę wbo- 
sowałem przed poznaniem prae E, Hue- 
serla i jakkolwiek w wielu punktach nie 
zgadzam się z tym filozofem, jest on dla 
mnie najbliższym,  Zarzucłbym jedno 
Rostworowskiemu t. j, stosowanie syste- 
mu pojęć Kamta, który wobec prac psy- 
chologistów z jednej strony i fenomenə- 
logów (Husserl) z drugiej, musimy uznać 
za nieco przestarzały. Zaznaczam jeszcze 
że analizując istotę pojęć nie stoję na 
stanowisku genetycznem i obchodzi mnie 
istota słowa jako taka, a nie oroces jego 
powstania, 

P, S. Wielkie odkrycie Haeckera, że 
z „dziecinną sofisteryą* pod pojęciem 
„fantastyczności psychologicznej” ukry- 
wam pojęcie bezsensu jest  pozornem, 
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žoną do Lwową. Gdy spotkała go 
pierwsza żona, kazała sprowadzić wraz 
z Krawcową na inspekcyę policyi, gdzie 
oskarżyła goo dwużeństwo. Efinowicz, 
zeznając do protokołu: o swoim ślubie 
bolszewickim, dodał, żę z pierwszą źo0- 
ną nie myśli wcale żyć, gdyż ona jest 
umysłowo chorą. Efinowiczowa temu 
nie zaprzeczyła, zeznała, że rzeczywi- 
ście była chorą, lecz obecnie jest zu- 
pełnie zdrową, 
Sprawą tą zajmie się sąd. 
ah 


Operacye oszusta 


w urzędowych sferach warszawskich. 
Pomysłowy „rycerz przemysłu”. 


Pisma werszawskie przynoszą wia- 
domość o bujnej działalności „pewnego 
oszusta. który w sposób niezmiernie 
pomysłowy wykorzystał łatwowierność 
całego szeregu pań z towarzystwa war- 
szawskiego. Pierwsza ofiarą padła ge- 
nerałowa Michaelis. 

Jeszcze w pażdzierniku roku ubie- 
głego wyjechał na pewien czas z War- 
szawy p. wice-minister spraw wojsko- 
wych gen. Michaelis. Wkró ótce potem 
pewnego pięknego poranku, małżonka 
p. wiceministra wezwana została do 
telefonu przez pewnego inżyniera dróg 
wodnych. lażynier zakomunikował pani 
M. że spotkawszy się w drodze z jej 
małżonkiem, otrzymał polecenie zako- 
munikowania jej o tem, że zgłosi się 
do niej niejaki Mr. Bertoni z „doniosłej 
wagi listem dla generała — że należy 
Bertoniego przy zgłoszeniu się jego 
poprosić o podanie dokładnego adresu 
swego — zapytać Bertoniego czy otrzy- 
mał od rządu szwedzkiego polecenie 
założenia pewnego towarzystwa oraz 
zapytać takż że Bertoniego jakie ponosił 
on koszty rejentalne i adwokackie, a te, 
jakie poda, zwrócić mu. 

Pani M. wszystko to skwapliwie za- 
notowała, dziękując inżynierowi za wy» 
anio zleceń uczynionych przez jej 


R. ż dnia, wieczorem, ozwał się 
BS telefoniczny. Gdy pani M. 
wzięła za słuchawkę, powitał ją w jęe 
zyku angielskim inż. Bertoni. Na nwa- 
ge pani M., że niebardzo rozumie jẹ- 
zyk angielski — Bertoni  rowadkk 
rozmowę w języku fraen E, m, a gdy 
niektóre zdania o charakterze techni- 
cznym nie były dość zrozumiałe dla 
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Zaznaczam, że odwartościowując tak poję 
<ie sensu i bezsensu w stosunku do dzieł 
Sztuki, rożniezkują oba te pojęcia na poję. 
cią: sensu (względnie bezsensu) logiczne-» 
go i życiowego. Pierwsze ma zastosowanie 
w poezji, Oczywiście bezsens życiowy na 
scenie jest wynikiem fantastycznej psy- 
chologii ` osób driałających. Używam te- 
go ostatniego pojecia, ponieważ jest Szer- 
szem of pojęcia bezsensu życiowego i wy. 
rażą różne stopnie bezsensowości od sy=' 
tuacyi zupeluie normałnych, aż do zupeł- 
nie nieodpowiadających żadnym warya- 
chim ani międzyplanetarnym stosunkam.. 
Używanie pojęcia hezsensu jest niebezpie- 
cznem s tego powodu, że łatwo jest. 
być posądzonym o programowy nonsens 
jako taki, a nie zastosowanie dowolno- 
ści psychologicznej dla celów formal- 
nych w znaczeniu artystycznem, Obu po- 
jęciom pawyższym sróżniczkowanym prze 
ciwstawiam zupełnie niezależne od nich 
i nieporównywalne z ich znaczeniami poję 
cie sensu i bezsensu artystycznie formal- 
nego, czyłi czysto artystycznej konstruk- 
cyjności i braku takowej. Chceących ze 
mną polemizować proszę o przeczytanie 
wszystkich moich prace teoretycznych 
a nieżvlko przedmówr do nieszczęsnego 
Tumora Mózgawicza, jakoteż bardzo În- 
teresującej książki p, t. „Wielość Rzeczya 
wistości* Leona Chwistka, przeciw któ- 
remu wystąpię w najbiiższej przyszłości, - 


Koniec, 
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pani M.. je na języm 
niemiecki. 


«Inż. Bertoni oświadczył, że posiada 


przetłómaczył 


„list dla generała M., że otrzymał zle- 


cenie rządu szwedzkiego na założenie 
jakiegoś akcyjnego towarzystwa i za- 
znaczył, że co do poniesionych ko- 


sztów. to postanowił je poniefć wspól- 


nie. Podał, że wieczorem wyieżdza za- 
granicę i dłatego to, o ile to nie czy- 
ni różnicy pani M, to prosiłby o zwrot 
należnych mu od generała połowy ko- 
sztów na które wraz z listem do ge- 


nerala przyśle przez posłańca rachu- 
"nek. — Pani M., wobec poprzednich 


już zleceń chętnie zgodziła się na wy- 
płacenie należności i istotnie po paru 
kwadransach zgłosił się posłaniec z li- 
"tem i rachuskiem. Pani M, pieniądze 
w sumie około 5000 marek z feniga- 
mi na ręce posłańca 'wypłaciła. 

W kilka dni potem wrócił z podróży 
generał M. Gdy pani M. poczęła opo- 
wiadać małżonkowi historyę Bettonie" 
go — generał zrazu nieco zaniepoko- 
jony — zaczął po chwili serdecznie się 
śmiać, Rzecz cała okazała się tylko 
oszustwem. Generał bowiem ani nie 
widział żadnego inżyńiera komunikacyi 
wodnej, ani nie słyszał o żadnym Ber- 
tonim. W rezultacie o niezwykłym tym 
„kawałe” zawiadomiono urząd policyi 
śledczej, doręczając dc jego użytku na- 
desłane a skreślone w języsu francu- 
skim listy rzekomego Mr. Bertoniego. 

* » * 

Od tego czasu, wediug mniej więcej 
tej samej recepty, z pewnemi tylko 
zmianami co do nazwisk rzekomych 
inżynierów — „kawaly“ powtarzać się 
zaczęły coraz częściej, przyczem wy 
korzystane zostały między innemi wy- 
jazdy wiceministra Dunikowskiego, se- 
kretarza marszałka sejnu p. Wacława 
Szebeko, szefa biura prezydyalnego, 
min. b. dzielrńcy pruskiej p. Aleksego 
Chmielewskiego, dyrektora Banku Cen- 
tralnego p. Wacława Liniewicza, tu- 
dzież inż. Jerzego Bertoldiego, dyre- 
ktora firmy „Fuks i S-wie“ p. Jana 
Rejawskiego, wreście właściciela biura 
technicznego p. Zygmunta Bobrowskie- 
go i dyrektora Związku papierniczego 
p. Aleksandra Hoecke. 

Urząd policyi śledczej nie m'ał żad- 
nej wątpliwości, iż oszustw w odnie- 
sieniu do wszystkich tych osób, do” 
puszcza się jedna i ta sama osoba. 

Zadanie wyśledzenia tej osoby było 
niesłychanie trudne, ze względa na 
konstrukcyę samego oszustwa. Sprawca 
kówiem w danym wypadku urządził się 
tak, że wszyscy znali tylko. jego głos, 
nikt jednak nie znał jego twarzy, po- 
słańcy zaś, którymi się posługiwał, nie 
potrafili dać dokładnego rysopisu. 

Na domniemany jego trop wpad 
urząd śledczy dopiero wskutek skargi, 
złożonej przez jednego z kelnerów ho- 
tela Rzymskiego, którego — jak mó- 
wił — pewien gość, podający się za 
„wielkiego pana" w sprytny sposób 
„naciągnął* na kilkanaście  tysię- 
cy marek — a którego rysopis zga- 
dzał się z niektóremi rysopisami, po- 
danemi przez posłańców. 

Ustałono wtedy, iż przypuszczalnie 
jest to syn iednego z właścicieli da- 
wnych hoteli warszawskich, młodzie- 
niec diczący zaledwie 22 lata, posiada" 
jący jednak sporo erudycyi, niezwykły 
dar wymowy i istotnie władający języ* 
kami. 

Niestety, nigdzie go jednak odna- 
leżć nie można było i miejsce jego za- 
mieszkania nie było wiadome, własny 
zaś ojciec wydał o nim jaknajgorszą 
opinię, twierdząc, iż wskutek właśnie 
niegodziwego jego postępowania wręcz 
się go wyrzeki. 


Tymczasem oszustwa nie ustawały. 
Zmienił się przecież rodzaj ofiar. 

Oszustowi snać wyczerpała się lista 
osób urzędowych i dla tego postano- 
wił stosować pomysł swój do osób ze 
świata handlowego. loto ta rzecz oka- 
zała się mniej łatwą. W kilkn wypad- 
kach zaszła konieczność osobistego po- 
rozumienia sie, albowiem nagabywani, 


dzikie, krwi chciwe zwierzę usypiane 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


wrecz zażądali, by rzekomy inżynier 
zechciał osobiście przybyć i pieniądze 
odehrać, . 

~ Ostatnia w ten 
Związek papierniczy przedstawił poli- 
cyi osobe, która oszvsta widziała. 

‘L oto dzięki temu, przed kilku dnia- 
mi dostrzeżona mknącego w samojeż- 
dzie w Aleie Ujazdowskie oszusta. 
Samojazd obserwowano i w rezultacie 
przy pomQcy konnego policyanta za- 
trzymano, 

Paseżer widząc jednak, iż jest ści- 
gany, wyskoczył, Puszczomo się w po- 
goń za nim i ujęto. 

Jest nim, jak się okazało Ignacy Ei- 
senberg, typowy „rycerz przemysłowy“, 
ten sam młodzieniec. syn hotelarza, na 
którego trop urząd śledczy wpadł już 
poprzednio. 

Poddany badaniom przyznał się do 
wszystkich popełnionych oszustw. 

Twierdził, że pieniądze potrzebne 
mu były dla „damy serca“, a ponie- 
waż sumy dawane przez ojca nie wy- 
starczały, tedy uciekł się do oszustw. 

Kontaktu z osobami urzędowemi ża- 
dnego nie utrzymywał, o wyjeździe ich 
dowiadywał się ż gazet i wtedy wy- 
konywał pomysł swój. 

Eisenberga osadzono w wiezieniu 
przy ul. Długiej. 

> p 


Berliński Kuba -rozpruwacz, 


Mord sęksualny w Berlinie. 
(Kr). W kazdym człowieku drzemie 


sposób oszukany 


sztucznie tezami etyki i religii, krepo- 
wane grozą ustaw i obawą odwety... 

„Nie zabijaj!" — to jest kardynalne, 
pierwsze przykazanie, które bezwzglę- 
dnie wszystkich i każdego obowiązuje— 
cczywiście z wyjątkami... 

Nazywają niektórzy wojnę obronną 
lub zaborczą — „mordem masowym”, 
inni idą dalej jeszcze: skazanie zbrad= 
niarza na Śmierć na podstawie ustaw— 
piętnują jako „mord z premedytacyą”. 

Tak mówią tylko utopiści, ludzie nie 
liczący się z rzeczywistością, z realny- 
mi warunkami bytu. 

Morderstwem w rozumieniu ustawy 
i etyki jest, ze tak powiemy prywatne, 
na własną rękę pozbawienie kogoś ży- 
cia. 

Jek jakżeż często myli się Sprawie- 
dliwość w ocenianiu i wymiarze kary 
w tym względzie. Ileż rodzajów i od- 
cieni tej zbrodni być może. Czyż mo- 
żna ped jedną rubrykę wziąść, morder- 
stwośpolityczne, pojedynek, w obronie 
własnego życia. w uniesieniu i — mor- 
derstwo rabunkowe lub wynikające ze 
zboczenia seksualnego? 

Są bez kwestyi potwory zaklęte w 
ludzką postać, dła których chlapanie 
się w krwi człowieka jest tak niezbę- 
dnem jak upijanie się nałogowca! 

Są ludzie o spaczonym systemie ner- 
wówym, dla których mord jest źró- 
dłem zmysłowej sensacyj. 

Rozpoznanie tych dwóch anormal- 
nych typów jest bardzo trudnem i spra- 
wiedliwość musi postępować z całą 
ostrożnością i poczuciem wielkiej od- 
powiedzialności. 

Tak, czy owak, zwierzęce takie mor- 
derstwo bez względu na pobudki przej- 
muje zgrozą i obrzydzeniem. 

Wypadki takie sporadycznie poja- 
wiały się dosyć często, a krwawe wi- 
dma takiego Hugona Śchenka, Nawra- 
tila („Der Macn im Menschikow“) 
i innych pozostaną na zawsze pogrob- 
nymi upiorami ludzkości. 

Kronika zbrodni wzbogaciła się w 
ostatnich czasach ohydnem morder- 
stwem, dokonanem w Berlinie prawdo- 
podobnie przez człowieka seksualnie 
zbaczonego. 

59 ietni handlarz Karol Brossman 
zajmował mały pokoik w jednym z po- 
dejrzanych domów południowo wscho- 
dniej dzielnicy Berlina. 

Sąsiedzi byli już niejednokrotnie alar- 
mowafńi rozpaczliwemi krzykami wo- 
łaniem o pomoc jakichś kobiecych gło- 


sów dobywających się z mieszkania 


Brossmana, ale jak w podobnych ao- 
rach się dzieje — nieprzywiązywano 
do tego szczególniejszej wagi. 

Gdy onegdai wieczorem znowu roz- 
legły się nieludzkie ryki z izby handla- 


rza — jeden z sąsiadów sprowadził 
wreszcie policyę. 
Brossman nie chciał dobrowolnie 


otworzyć, wobec czego urzędnicy kry- 
minalni wyłamali drzwi i wtargnęli do 
mieszkania, gdzie (używając banalnego 
frazesu brukowych reporterów od zbro- 
dni) — „oczom ich przedstawił się wi- 
dok ścinaijący krew w żyłach”. 

zagnojonem mieszkaniu, którego 
ściany były zaschłą krwia zbryzgane — 
leżał na łóżku truv kompletnie nagiej, 
KOLEI WETO ZEEJ 


Bezrobocie a zdemobilizowani 


Ministerstwo Pracy i Opieki Spole- 
cznej chcąc przyjść z pomocą bezro- 
botnym z pośród zdemobilizowanych 
żołnierzy, zwróciło uwagą na prowa- 
dzone obecnie i zamierzone roboty in- 
westycyjne państwowe i komunalne, 
celem zatrudnienia przy nich bezrobo- 
tnych. 

W tym celu w miejscowościach o 
większych skupieniach bezrobotnych 
zdemobilizowanych żołnierzy narazie 
niestety tylko w „Kongręsówce* 
powołane zostały specyalne komisye 
dla zatrudnienia na robotach publicz 
nych bezrobotnych zdemobilizowanych 
żołnierzy. Pierwsze posiedzenie takiej 
Komisyi w Warszawie odbyło się w dn. 

m. 

Przewodniczący w obszernem prze- 
mówieniu przedstawił stan bezrobocia 
w Warszawie i podkreślił konieczność 
walki z tem bezrobociem, stale powie- 
kszanem wskutek napływu zdemobili- 
zowanych żołnierzy. Dla tej akcyi oo- 
wołana została „Komisya zatrudnie- 
nia zdemobilizowanych żołnierzy 
na robotach publicznych”. 

Oczywiście, doświadczenie, nabyte 
w latach poprzednich musi być wyzy- 
skane w ten sposób, aby: 1) uniknąć 
demoralizacyi robotnika, dając mu mo- 
żność pracować w warunkach normal- 
nych i technicznie należycie przygoto- 
wanych; 2) Urzędy Pośrednictwa Pra- 
cy zwracały baczną uwagę na kwalifi- 
kacye robotnika i 3) Urzędy Pośred- 
nictwa Pracy jedynie polecały kandy- 
datów, gdyż przyjmowanie będzie na- 
ka wyłącznie do Kierownictwa ro- 

to 

Przedstawiciele reprezentowanych U- 
rzędów i Instytucyj złożyli piany pro- 
jektowanych robót, poc:em przyjęto 
wnioski następujące: 

1l-o: reprezentowane władze i insty- 
tucye nadeślą do P. U. P. P. spis 
przedsiębiorców prowadzących roboty; 

2:0: należy dążyć do zobowiązania 
przedsiębiorców, aby zgłaszali wP. U. 
P. P. wszvstkie walne mieisca i 

3-o: należy zobowiązać przedsię- 
biorców do zatrudnienia przy pro- 
wadzonych przez nich robotach 
jaknajwiększej ilości robotników 
z pośród zdemobilizowanych żoł- 
nierzy — Kandydatów P. U. P. P. 

Przedstawiciel Magistratu uzupełnił 
wnioski powyższe, przez dodanie no- 
wego, aby przy zawieraniu umów z 
przedsiębiorcami, zobowiązywać ich do 
angażowania robotników jedynie z po- 
śród kandydatów Urzędu Pośrednictwa 
Pracy. 

Również przyjęto wnioski przedsta- 
wiciela Dyrekcyi Robót Publicznych: 
1) aby wszystkie instytucye, prowa- 
dzące roboty publiczne, były obowią- 
zane zawiadamiać P, U. P. P. o zawar» 
tych umowach i liczbie pracujących 
robotników i 2) o konieczności orga- 
nizowania robotniczych spółek zarob- 
kowych, szczególnie dla robót ziem- 
nych, wobec przewidywanego nawału 
takich robót i braku robotników ziem- 
nych. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
pierwsze posiedzenie *akichże Komisvi 


Nr. 229. 


oblanej krwią dziewczyny. Przed łóż- 
kiem stał również zupełnie nagi Bross- 
man. W chwili wejścia policyi usiło» 
wał on wypić z flaszki cyankali, na 
czas jednak zapobieżono temu. 

Dalsze dochodzenia naprowadziły na 
domysł, że Brossman popełnił już uprze- 
dnio cały szereg morderstw w ubie» 
głym tygodniu. Były to morderstwa do- ' 
konane bez wyjątku tylko na kobie- 
tach. 

Brossman zaprzecza temu z całym 
cynicznym uporem. 

Kilkutysięczny tłum usiłował wypro- 
wadogo zbrodniarza zlinczować na 
ulicy. 


Dział ekonomiczny. 


w innych miejscowościach skupiających 
największe ilości bezrobotnych z po- 
śród zdemobilizowanych zołnierzy. 


Stan naszych Kolei. 


Ministerstwo kolei komunikuje na” 
stępujące dane za kwartał pierwszy r. b., 
dotyczące ruchu na sieci kolei pańe 
stwowych : 

Ogólna długość eksploatacyjna linii 
kolejowych wynosiła 15078 klm. po 
potrąceniu zaś długości odcinków zam- 
kniętych dla ruchu — 14.993 kłm. 

Przebieg pociągów ruchu osobowe” 
go wynosii 645.029 pociągo-klm., ru- 
chu towarowego —- 5,605.012 pociągo- 
klm. Przebieg wagonów osobowych 
wynosił 162,559.185 osio-klm., towaro- 
wych ładownych == 301,569.471 osio- 
klm., towarowych próżnych 152,820.324 
osio-klm. Przebieg ciężaru pociągów 
(brutto) ruchu osobowego wynosił 
1,442.749,000 tonno-klm., ruchu towa- 
rowego 3,283.368.000 tonnosklm. Za- 
ładowano na stacyach kolei polskich 
464.990 wagonów. Przyjęto od kolei 
zagranicznych 218.630 wagonów ładow- 
nych. Dane powyższe obejmują 8 dy* 
rekcyi kolejowych, a mianowicie. war- 
szawską, radomską, krakowską, iwow- 
ską, stanisławowską, poznańską, gdań. 
ską i wileńską. 


Ruch glełdowy. 
Giełda krakowska, ` 
Papiery lokacyjne: 
41% Listy zast, Banku Małopolskiego: 
ofiar. 104, żąd. 106, tranz, 105, 
Waluty : 
Dolary gotówka: kup, 2250, sprz, 2450, 
czeki: kup, 2250, sprz. 2450. 

Marki niemieckie gotówka: kupno 28, 
sprz, 30, czeki: 28'50, sprz, 80'by. 
Korony austryackie gotówka: kup. 220, 
sprz, 2'40, czeki: kup. 2'30, sprz, 250. 
Korony czesko-słowackie gotówką: kup, 
28'50, sprz. 3050, czeki: 29, sprz, 81. 
Alkcye bankowe; 

Bank Przemysłowy: ofiar, 550. żąd, 620 

tranz. 580, 
Ziemski Bank Kredytowy: ofiar. 660, 
żąd, 700, tranz. 650. 
Bank Kredyt. w Warszawie: ofiar. 2750 
żąd, 2950, tranz, 2900. © 


Akcye Towarz handlow. i przem.: 
ofiar, żąd. tranz. 


PTA. 1050 1150 1050-1150 
Żegluga Polska 500 550 525 -550 
Zieleniewski 7500 8000 7500-8000 
Parowozy 1450 1550 1450-1530 
Trzebinia 3000 3200 3025-3159 
Pocisk 250 1050 1000 
Gór. Siersza 1100 7300 7150-7200 
Tepeze 8000 8400 8200 
Polska Nafta 2100 2300 2975-2300 
Elak, Siersza 2200 2400 2800 
Oikos 4900 5100 5000 


Tłusz, Trzebinia 2900 3100 3100-3000 
Raf. Chodorów 2500 2700 2525-2700 

Warszawa. Waluty: Dolary gotówka: 
tranz. 2675—2760, 2670, sprz. 2670, kup. 
2600: franki francuskie czeki: tranz, 
213‘50, 212; funty szterlingi czeki: tranz, 
9875-9850; N. York czeki: tranz. 276250 
2735: marki niemieckie got. tranz, 31‘50, 
czaki: tranz, 3115, 315, 3125. sprz. 
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34'25; kupno 3025: korony austr, ezeki: 
tranz., 243. 
Giełda pieniężna: 

Wiedeń, 23 bm. (Telef, J). Dziś ruch 
mniej ożywiony przy tendencyi zniżkc- 
wej, Notowano: marka niemiecką 12/64 
do 12'74; leje 1320 do 1530; liry 46°25, 
dolary 1104 do 1117 funiy 4050 do 4100 
czeskie korony 13/05 d 1340; węgier- 
skie 279 do 2/81; marka polska 4150 
do 43'50. 

Akcye: Zieleniewski 3840, Fanto 35400, 
Karpatv 25800, e 61800, Schodni- 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


ca 21950, 


Zuiych, Kurza dewiz: Helandya 188/25 


;rukselu 4495, Kopenhaga 97°75. Sztok-' 


holm 137, Buenos Ayrca 176, 
Giełda towarowa: 
Wiedeń. (Tel, J), Więcej obrotów niź 
poprzednio, tendencya mocna. Na targu 
chemikaliów: soda w kryształach 980 


do 1240 zależnie od stacyi boraks 13750 
siarczan żelaza T5(), chrom cali 210, ho- 
lenderska destylowana BE” 230, sól 
gorzka 18, chlor cali 25, sól głauherska 
13 

+ 
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TELEGRAMY 


Lapowiedć wystąpienia Włochów 2 Ligi narodów. 


Nauen. 23. 8. (PAT. Radio) We- 
die doniesień z Rzymu, rząd włoski za- 
mierza na najbliższem posiedzeniu Ligi 
narodów przedłożyć kilka propozycył, 
dotyczących ważnych zmian w 
orpanizacyi Ligi. Na wypadek od- 
rzucenia tych propozycyi zamie- 
rzają Włochy wystąpić © Ligi, 
podobnie jak to uczyniła Argentyna. 


Nitti krytykuje sprzymierzonych, 
Nauen. 23. 8. (PAT. Radio) Były 
* włoski premier Nitti ogłasza w pra- 
sie włoskiej artykuł z ostrą kryty- 
ką polityki sprzymierzonych 
względem G: Słązka. Zarzuca tej 
polityce niezdecydowanie, nietrzymanie 
' się raz powziętych postanowień i prze- 
dłużanie stanu niepewności, co fatalnie 
odbija się na polityce europejskiej. 


Japończycy tłumaczą SIĘ... 


Genewa 23. 8. (PAT). Ag. Huvasa 
donosi: Delegacya japońska wyraziła 
zdziwienie przed Radą najwyższą i Ra- 
dą Ligi narodów z opinii, jaką rzeko- 
mo zajmuje Japonia w kwestyi Gór- 
nego Sląska. Delegaci japońscy oświad- 
czyli, że nieścisłe są wiadomości, jako- 
by baron Hayashi wyraźnie stanął po 
jednej lub drugiej stronie w sprawie 


górnośląskiei. Ani baron Hnyashi, ani 
wicehrabia Ishi nie otrzymali żadnych 
instrukcyi od rządu swojego, gdyż ten 
wyraził jedynie pragnienie sprawiedli- 
wego rozstrzygnięcia sprawy Górnego 
Sląska. 


Wyjazd Balfoura do Genewy, 


Londyn. 22. 8. (PAT) Balfour o- 
puści?! Anglię, aby wziąć udział w kon- 
ferencyi Rady Ligi narodów, która od- 
będzie się 29 sierpnia. 


O arbittaż papieża w sprawie G. Sląska. 

Bytom, 23. 8. (PAT). Wobec nie- 
rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej 
przez Radę najwyższą i przekazanie jej 
Radzie Ligi. narodów, w kaiolickich 
kołach Górnego Sląska powsta- 
ła myśl oddania tei sprzwy pod 
arbitraż papieża. „Oberschiesischer 
Kurier" wita tę myśl przychylniei oświad- 
cza, że Górny Śląsk, który jest prze- 
ważnie katolicki, chętnie podda się 
rozstczygnięciu papieża, gdyż do Ligi 
narodów nie ma zaufania. 


Tiówu pogłoski o awżoronój oxręga 


przemysłowego na 6. Slasku. 


Warszawa, 23. 8. (Tel. M). 
Mail* 


„Daily 
kolportuje pogłoskę, jakoby nie- 


którzy członkowie Ligi narodów przy” 
jęli przychylnie myśl utworzenia okręgu 
przemysłowego państwa autonomiczne- 
go (należy wierzyć, że jest to pobożne 


życzenie pewnych kół angielskich. Przyp. 
Red.). 


Przybycie prezydenta denta Rady Lini narstów 


do Genewy: 

Warszawa, 23. 8. (Tel. M.) Pre- 
zydent Rady Ligi narodów hr. 
Ishi, który przybył już do Gene- 
wy, oświadczył w rozmowie z dzien- 
nikarzami, że Japonia przywiązuje wiel- 
ką wagę do jak najszybszego i ostate- 
cznego rozwiazania kwestyi Górnego 
Sląska, które spowodowało między 
sprzymierzonymi tyle niepokoju. 


Konferencye berlińskie 


w sprawie Górn. Sląska. | 


Praga, 23. 8. (Tel. wł.) Kanclerz 
Rzeszy Dr. Wirth konferował wczoraj 
z prezydentem parlamentu Lehrem w 
sprawie Górnego Sląska i położenia 
międzynarodowego. Termin zwołania 
parlamentu niemieckiego nie został je- 
szcze ustalony. Prawdopodobnie zwo- 
łanie parlamentu nastapi 27 września. 


Lloyd George za udziałem Niemców 


w pomocy tła Rosji. 

Horsea, 23. 8. (PAT Radio). Lloyd 
George oświadczył w [zbie gmio, że 
akcya ratownicza dla Rosyi, powinna 
mieć charakter międzynarodowy, a nie 
wyłącznie międzysojuszniczy. Premier 
Anglii jest zdania, że pomoc dla Ro: 
syi nie jest jedynie przywilejem, lecz 
obowiązkiem świata cywilizowanego. 
Niemcy, aczkolwiek oddzielone są od 
Rosy: Połską, nie przestały być sąsia 
dem Rosyi į są zainteresowaae w nie- 
sienia pomocy dla Rosyi. Na obsza- 
rach nad „Wołgą i w Rósyi południo- 
wej przebywają setki tysięcy koloni- 
stów pochodzenia niemieckiego, którym 
zagraża obecnie straszna śmierć gło- 
dowa. 


| 
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Lamtnięcie granicy rumuńskiej dla zbiegów 


1 Royi. 

Warszawa, 23.8. (Telef. M.) Z Bu- 
karesztu telefonują, iż rumuńska Rada 
ministrów uchwaliła jednomyślnie za* 
mknąć granicę rumuńską dla rosyja 
skich uciekinierów, a to z przyczyny, 
iż przeszło 70 tysięcy, Rosyan przekro* 
ae w AW czasie granicę rumuń: 
ską = 


Przyjazd posła Filipowicza, 


Warszawa, 23. 8. Jutro przyjeże 
dża do Warszawy poseł polski w Mo- 
skwiep. Tytus Filipowicz. Pobyt p. Fi- 
lipowicza w Warszawie potrwa kilka- 
naście dni. 


Ruchy slreikowe w Warstawie. 


Warszawa 23 8 (Telef. M.) W ma; 
gistracie zjawiia się delegacja pra; 
cowników miejskich, eletrowni, ga< 
zowni i wodociągów z í żądaniem pod- 
wyższenia płac, Jako termin na od- 
powiedź wyznaczono czwartek, w któ: 
rym to dniu ma wybuchnąć . strejk. 
powszechny. Tramwajarze dotych- 
czas do pracy nie powrócili. — 

(Dla informacyi czytelników nade 
mienia, się, że wspomniane ruchy w 
Warzawie nie mają nic wspólnego ze 
strejkiem kolejowym na Pomorzu i 
w Wielkopolsce. Przyp. Red.) 

Warszawa, 23 bm, PAT. Wozoraj pod 
przewodnietwem ministra ochrony pracy, 
p. Darowskiego odbyła się konferencym 
Pezy, udziałe zastępców poszozególnych 

ministerstw, magistracu i dyrektorów za» 
AC imstytucyi wytwórczości 
pablicznej, poświęcona sprawie rewizył 
umów z robotnikami, Na Gziś zwołano 
kanfarencyę z zastępcami związków zawy 
dowych. 


Patlama dówimią handlu 


PRZEDAM kolczyki złote 
z rubinami. Informacji 


| DROBNE 


| WOLNE POSADY xii 


NZIEWCZYNE młodą inłodą do- 

chzdzącą do dziecka vo- 
szukuje Karolińska Pędzi- 
chów 11, II, p. 5612 


A DMINISTRACJA Nowości 
A ilustrowanych poszukuje 
parny uzdolaionej w eks- 
pędycyi i i CA bin- 
rowej. 4990 


poz” RBIORĘ TWO 
przemysłowo-naftowe po 
szukuje fachowca, do pro- 
wadzenia fabryki przetwo- 
rów naftowych. Zgłoszenia 
pod „Paraf“ do Biura S. So- 
kołowskiego, Lwów, Jagiele 

lońska 7. 4997 
POSZUKUJE się za do- 
brem wynagrodzeniem 
uczciwej kucharki na przed 
południe. Z7łoszenia osobi- 
ste do Adm. Gońca krak, 

5022" 


[ POSAD POSZUKUJĄ | 


CTUDENT z III roku Se 
minaryum na uczyciel- 
skiego poszukuje zajęcia 
biurowego. Łaskawe zgło- 
szenia przez grzeczność do 
. Pyrzowskiego w Kra- 
kowie "Topolowa 26. 50-7 


EMERYTOWANY oficer 
wyzszej rangi z wielolce 
tnia praktyką w słnżbie 
administracyjnej, władają- 
cy, językiem polskim. nie- 
mieckim, francuskim w sło- 
wie į w piśmie, jakoteż po- 
adający pewną znajomość 
ięzvka angielskiego i wio- 
skiego, poszukuje posady 
od listopada począwszy ja- 
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko- 
respondent”. 21 


ROBNE OGŁOSZENIA | 


lil śr młoda, bardzo in 

teligentna poszukuje po- 

sady biurowej na 2 godzi- 

ny dziennie. Zgłoszenia do 

Adm. Gońca pod „N.M.109“ 
5026 


EE i sumienny 
młody człowiek zdemo: 
bilizowany sierżant rachun- 
kowy z praktyką w biurach 
fabrycznych przyjmie po- 
sadę kierownika koopera- 
tywy włościańskiej, kółka 
rolniczego lub ajenta han- 
plowego. Łaskawe zgłosze- 
nia z podaniem warunków 
do Adm. Gońca pod „Pe- 
wny*. 5020 


| SPRZEDAŻ 


| urządzenia szklanuej 
huty sprzedam obok ko- 
lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza- 
e z laseme sosnowym. Ce- 
na 10.000 Mk. mörg. Zwra- 
cać się Kowel Turydyka 6, 
Gębski. 5029 


OLCZYKI złote bardzo 

ładne okazyjnie zaraz do 
sprzedania. Adres poda 
Adm. Gońca krak. Dunaje 
wskiego 7. 5021 


WR 2. obok kolejki 
państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 more 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko- 
we! pandy ka 6. Głębski. 


PRZEDAM knfer w do- 
brym stanie, bardzo du- 
ży nadający się dla intro- 
lgatora do wożenia nakła- 
du za 20.0 Mkp. Wiado- 
mość Ludwinów Turecka 1 


udzieli Administraja „Goń- 
ca Krakuwskiego* Duna: 
jewskiego, 7,1. p. 4842 


ŁÓŻEA dębowe do sprze- 
dania zaraz. Wiadomość 
bliższa w Adm. Gońca krak 


Z 
ŁA zupełnie nowy 
do sprzedania. Radziwił- 
łowska 9. II p. na lewo. 
5018 


AGNET _ automobilowy 

Boscha 8-taktowy pra- 

wie nowy okazyjnie do 

sprzedania. a wiado- 

mość ul. Czysta 8. parter 

na lewo od godz, 4-5 pop. 
5005 


DRASĘ do słomy orygin. 
* „kKlingec" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo- 
wska wska 48. 4996 


SPRZEDAM nową maszynę 
do pisania najlepszej mar 
ki, najnowszy model, zwie 
docznem pismem z powo- 
du wyjazdu o kilkadziesiąt 
tysiący Mkp taniej, jak w 
sklepie. Pisemne zgłoszenia 
do Adm. Gońca pod ,.Ma- 
szyna do pisania“ najdalej 
do końca sierpnia. 5007 
KAZYJNIE do sprzedania 
nowy aparat fotograficze 
ny plaski kieszonkowy „IKo- 
dak“ Nr.1.A. model RR. na 
12 zdjęć filmowych, format 
6i pół 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech do nastas 
wiania na wszystkie odleg- 
łości, objektyw „Rapid. Rec- 
tilinea* F:8 f-y Bautsch & 
Lomb, i zatrzask z łożys- 
kiem kulkowem. Obejrzeć 
można w sklepie Polsko-A- 
merykańskiego domu han- 
owcza firmy Łudwik Aks- 
man uł. Szewska 10. tel. 00 


R EO AO O WC R Z O EZ a a 


I UNETA kieszonkowa mo- 
L siężna składana do sprze- 


GAMOTNA. młoda, 
stojna kobieta o wyższej 


dyskrecya zapewniona. Zgło 


Zato] szenia pod „Tailor“. 4714 


dania ckazyjnie za 5,000 Mk 

Zgłoszenia pisemne pod 

„Luneta* do Adm. Gońca. 
6009 


KAZYJNIE do kubienia 

leksykon Meyera 18 to: 
mów i kilkntomowe ozdob- 
ne ilustrowane wydania kla- 
syków niemieckich oraz 
Szekspiřa w języku niemiec- 
kim. Wszystkie tomy pię- 
knie oprawionee złocen zig- 
mi i dobrze utrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie „Tau- 
send und eine Nacht” na 
cezdrzewdym papierze z lie 
cznemi ilustracjami in 4.0 
i wiele innych książek i i al- 
bumów po!skich i niemiec- 
kioh. Zapytsnia pisemne na- 
łeży skierować do Admin. 
Gońca pod „Bibljoteka”. 


PNY automat marki 
„,Polyphon* z dzwonka- 
mi i 24 nutami metalowemi 
przecudnie grający, okazyj- 
nie do sprzedania. Bliższa 
wiadomoćć: Rynek 30. Lp. 
drzwi nr. cła godz 10-1. 


MATRYMONIALNE | 


STARA lat 26 niebrzy- 
dka. inteligentna, wesoła 
gospodarna, skromnych wy 
magań, mająca skromnie 
umebiowane mieszk. pra- 
gnie poznać mężczyznę in- 
teligentnego na stanowisku 
do iat 40 w celu matry mo- 
nialnym. Zgłoszenia z foto» 
grafią do Adm. Gońca krak 
pod „Subtelna*- 5029 


WPA po właścicielu 
ziemskim lat 22 poszu- 
kuje odpowiedniego mę- 
żczyzny w celin matrymo- 
nialnym. Zgłoszenia z foto- 
grafij do Goń ca krak. pod 
„Wdowa“, 5025 


kulturze, chcąc mieć opie- 
kę i przyjaźń, zawrze zna- 
jomość z człowiekiem po- 
ważnym,  wykszita'cony m, 
majętnym, wielbicielem pię- 
kna, tęskniącym za wraże- 
niami wspólnych przeżyć 
idyllicznych, 5 nastrojach 
subtelnych, a jednak real- 
nych. Zgłoszenia pod „Uros 
da życia“ do Gońca Krak. 


prora = AW? bardzo 
przystojna i Z. 
pragnie poznać tą rogą 
mężczyznę na stanowisku 
do jat 35 w celu wspólnej 
wymiany myśli. Cel matry- 
moniałay  niewykluezony. 
Zgłoszenia do Gońca krak. 
pod „Majętna". 5030 


MOE majętna osóbka. 
przebywająca w Krako- 
wie na siudjach uniwersy- 
teckich, w braku znajomo- 
ści pragnie tą drogą po- 
znać inteligentnego. w Śre- 
anim wieku mężczyznę w 
celach towarzyskich. Pier- 
wszeństwo mają prawnicy, 
Zgłoszenia do Adm. Cońca 
Krak. pod „Oyganiątko”, 


MEZCZYZNA lat %1, przys 
stojny chciałby zapoz 
nać się w eeln matrymo- 
nialnyin z panną luh mło- 
dą wdową. Majątek nie wy: 
magany, gdyż nosiadam 
własny kapitał, Chcę wró- 
cić do kraju, a niemam 
znajomości Fotografie wraz 
z dokładnym opisem nad- 


syłać do: J. Walter 214 
West 127 Str. New York 
N. (Y)- 5054 


KAVALER lat 38, przemy- 
siowisc, który powrócił 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od- 
powiadała jego wym=ga: 
niom. rel matrymonialny — 


| 


„AE EW ag 
VAWALER lat 32 na wy* 
A sokiem stanowiskn rzą- 
dowem w braku znajozno- 
ści poszukuje tą drogą to- 
warzyszki bardzo inteligen- 
tnej i dobrze ułożonej. Zgłe 
szenia Ao Administracji 
pod „Szczęście zapewnio- 
net. 5 


dj 


| RÓŻNE | 
JNIEWAŻNIA się skra 
dzione dokumenta wo01- 
skowe i kartę le eame 
ną na nazwisko Piotr Igiel- 
ski ur. w p mg 1898 


na rew a E O T 
Doe. wojskowy do- 
kument zwolnienia wy - 
stawiony na nazwisko 24 
Zygmunt, Kokotów, p. Wie 
liczka który się unieważnia 
5058 


JO EWAŹNIAM skradzio- 
ne mi zaświadczenie de- 
mobilizacyjne na nazwisko 
Bator Andrzej. 5036 


mia aja W BI 
| pk w portfel wraz 
z wojskową karta urlo- 
pu na nazwisko Franciszek 
Jackiewicz, Kraków, „Mta 
unieważniam. 


GUBIONO  tynczasowo 
karte zwolnienia na ra- 
zwisko Władysław Chwas- 
tek, ur. w Krakowie, 1898, 
którą uniew unieważnia się. |5049 


po 7GU BIONE papiery woj: 
skowe na nazwisko Wa- 
ienty Struszyński ur. w Mo- 
gilanach, 1895, które unie- 
sko się. 5020 


A MŚ RE. 
KRADZIONO książeczką 
$ wojskową wraz z port- 
felem dnia 20, VIIL w Tar- 
nowie na nazwisko Ptasiń- 
ski Władysław ru. w Biel. 
czy 1893, które va jg 


się. 


KAMIENIE ŻOŁCIOWE 


Objawy 


Sir. 8 


PUPE EŃ WTETOWACY ZADETRZTEZA 7%. ODDA 


ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


WSZYSIRIE GATUNKI i WOLTAZE 


WARSZAWA, Nowowiejska 13. 


a ZMNOOCZAĄ i USUWA 


CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Ważne dia wszystkich! 
Przybywającym do Ło- 
dzi po zakupy towarów 
łokciowych radzimy 
wstąpić do 


Składu Hurtowego 


W fd m ub RY L 
O w Lodzi, Piotrkows -a 56 


w podwórzu, 3-cis wejście na lewe,  ; 


edzie są do nabycia po ce- 
nach fabrycznych w reszte 
kach i sztukach nastepvia- 
ce towary: Płótna białe, 
Kolorowe i deseniowe, na 
bieliznę, pościel, wsypy i 
fartuchy, oraz cajgi, bar- 
chany, flanele, wełna, sze- 
wioty, sukna, Korty, chust- 
Ki, pończochy, skarpetki i 
wiele innych towarów. 

Sprzedaż huriowa i deia- 

liczna. 5015 


— 0 — 


4212 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. — ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 
czątkowu). Ból w bokach i dołku podsercowym (7dzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 


. ( o |: 
Objawy Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i metna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazumi. Wzdęcia i burczenie w kiszkachb. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie, 


(podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu, oraz 


ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółeią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 4124 
Bliższych informacyj udziela: Aptekarz=fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m. 17. 


Nr. 228. 


| PG 
IIF PAPIERY i TEKTURY 
WSZELKIEGO RODZAJU 
HH BIBUŁKI i TUTKI .SOLALI" 
l PO CENACH FABRYCZNYCH 5028 


Międzynarodowe Tow. Handlowe „PAX“ Sp. 2 0. 0. 
Bielsko (Sląsk Oleszyński), uk. Giówna 7. 


U z 


MASZYNY Pedida! 
i RACHOWANIA e 

„ nawet zupełnie zniszczone 4 
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszozenia. Pierw- 


Sza w Małopolsce Pracownia dla naprawy maszyn błuro- 
wych. Wykonuje dokładnie, prędko i rod gwarancją. 


W. KEYHA. mechanik, Kraków Florjańska 3. 


Szampon „AMA 


zapobiega wypadaniu włosów, usuwa łupież, wzmacnia cobulki Włoqowe 
Do nabycia waptekach, droguerjach I perfumerjach 


Ki 


Wytwórnia Chemiczno - Kosmetyczna „Fenomen“, 
Kraków, ulica Długa 20. 5023 


OSAN 


PAŃSTWOWY URZĄD ZAKUPU ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEKY FILIA W KRAKOWIE, w likwidacji. 


Zawiadamia interesowanych, że wszelkie 
sprawy sporne, reklamacje i t. p, należy 
zgłaszać do Biura Filji najpóźniej do dnia 
10. września b. r., po którym to terminie 


żadne zgłoszenia przyjmowane nie będą. 
5046 


p aee 
O ojj=jayajaj sra: | |ajsiajo|-|| | -|ajafajajajajajnja| E e 


Maszyny do szycia 


od najtańszych do najwykwintniej- 
szych, rowery marki „Waffenrad”, 
„Puch“ i „Premier“, gumy do rowe- 
rów i wózkow dziecięcych, gramo- 
fony i płyty, jakoteż części składo- 
we do maszyn do szycia i rowerow 
poleca hurtownie i częściowo 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


„RWING” 


Kraków. Grodzka 1. 60 Kraków. 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
KRAKÓW, ui. Sławkowsaa 1 


dostarcza wagonow żelazo 


pochodzenia krajowego, przy krótkich 
terminach dostawy. 5052 


Remschełdowskie 
do gatrów i tartaków, 


12 
Piły taśmowe i tarczowe (do cyrkularki) 


Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki do 
pit, oliwiarki, smarownicę do wazeliny, obcinecze, 
świdry do gwintów I kute gwoździe. 
Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego 
stale na składzie. 


BIRO & COMP., Wiedeń l., 
Liebenberggasse 6. 4742 
Telefon 563 i 11525. Adres telegr. Biroskge. 


Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej Goniec Kra 


BIURO OGLOSZEN i REKLAM 4 


H- PALLEK SS Se, 
KRAKÓW: BOREROWSKA f4. | 


j FA =, 
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Automobii CiĘŻATOWY tonowy, prawiś nowy, na gu- 


mach, sprzeda PION, Lwów, Lwowska 48 — telefon 476. 
nowy 30,35 HP, z rozrusznikiem 


Motor ropny powietrznym, sprzeda PION — 


Lwów. Lwowska 48, telefon 476. 
parowy, 4 HP, Kompletny, z pa- 


Garnitur MŁOLATNIANY Pom aaa omplen E Pa 


PION, Lwów, Lwowska 48 — telefon 476. 50 


EE a E r r T a ZA 
Die el 15/16 HP, Kompletny, zupełnie dobry natych= 

S miast dostarczy ze składu firma PION, Lwów, 
Lwowska 48 — telefon 476. 


Wszelkie maszyny 


do obróbki drzewa i metali, narzędzia, | 
artykuły techniczne, towary żelazne. fi 
białe metale, stal, blachy białe angiel- 
Ą skie, mosiądz, miedź, Kompozycję po- | 
9 leca ze składu jak również dostarcza | 
Ą maszyny do Każdej innej gałęzi prze- [ 
mysłu 


A. M. KIERSKI 


Spółka z ogran. odpow. 
LWÓW, ul. Kopernika 4. 


4954 G 


Druk, Kat. Spółki Wydawniczej „Prawda 


j 
| 
| 
| 
p | 
Zołęduiea, p. Sarnowa, pow. Rawicki (Poznańskie). 


kowski“, Spółki z ograniczoną poręką; Marjan Fontana, Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronuś 


Mmmm 


w KRAKOWIE, = 


| zawiadamia o otworzeniu Oddziału 


| w Zakopanem 


przy ulicy Krupówki Liczba 38., który 
załatwiła wszelkie czynności bankowe. 


SPÓŁKA AKCYJNA 
POSZUKUJE 


w Krakowie pomieszczenia na 


BIURA 


składające się z 4—6 pokoi i przedpokoju. Położenie cen- 
trem miasta. Pośrednictwo będzie hunorowane. Zigł. sub: 


„SPÓŁKA AKCYJNA 1921” 
do Bura „Prasa“, liraków, Karmelicka 16. 5047 


Dobrze prosperująca 


Oberża ze Składem Kolonialnym 


na wsi (2 Klm. od miasta), miejscoweść Zołędnica, 
powiat Rawicki w Poznańskiem, do tego około $ 
morgi ziemi I. Klasy z ogrodem i zabudowaniem 
masywnem — jest z powodu śmierci za 3 miliony 

Maret do ebjęcia. 5U14 


Tomasz Roszkiewicz 


HURTOWNA SPRZEDAZ 


NICI TRÓJKA 


Akcyjne Towarzystwo Widzewskiej Fabryki Nici 
DOM HANDLOWY 5013 


LANDECK i HOFMAN 
| ŁOÓDZ, Moniuszki 8. 


Ww a 


